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U boku Lenina 
spoczął 

genialny 
konly nuałor 
jego dzieła 
J. W. Stalin 
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9 marca na Placu Czerwonym 
naród radziecki żegnał 

ukochaneRo Wodza i Nauczyciela 
MOSKWA (PAP), W PONIEDZIAŁEK 9 MARCA 

1953 ROKU NAR()D RADZIECKI ODPROWADZIŁ W 
OSTATNIĄ DROGĘ GENIALNEGO WODZA I NAU· 
CZYCIELA MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO SWIATA, 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTR()W ZWIĄZ
KU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH I 
SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO KOMU
NISTYCZNE.J PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, GE· 
NERALISSIMUSA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO J()ZE
FA WISSARIONOWICZA STALINA • 

•• Sala Kolumnowa Domu Rady Ministrów ZSRR - Wla
Zwłązków. Ostatnie chwile p0-1 czesław Michajłowicz Moło
żegnania z Józefem Stalinem .•. tow. 
Przywódcy partii 1 rządu, człon • 
kowie komisji dla zarga;n.izo- -r0 -zakonczenłu wiecu pny-
wanla pogn;ebu biorą na ra- ~ódcy parti: . komunistycznej 
miona trumnę ze zwłokami 1 rządu radz ecklcg~ podnoszą 
Józefa Wissarionowicza Stali- trumnę z. ciałem Jozefa Wis
na I wychodzą :s Sali Kolumno- sariono"?cza Stalina I niosą ją 
wej r.a ramionach do mauzoleum, 

• gdzie ustawiają obok sarkofa-
Z Domu Zwillzków W'YllOSZą gu W. L Lenina.. 

wieńce, na purpuroWych aksa- Rozlegają się salwy artyle-
mitnych poduszkach ordery i ryjskle. 
medale Józefa WissarlonoWi-
cza Stalina. W tej cbwłD młlłony ludzi 

Trumna ze zwłokami J. w. 
Sta.llna ustawiona zostaje na 
lawecie armatniej. Kondukt 
żałobny posuwa się p0w0U w 
klerlinku Placu (,'zerwonego. 

Na Płaca CzerwonYm zgro
madzili się Uczni przedstawł
efele robotników, urzędników, 
inteligencji stolicy, delegacle 
republik związkowych I auto
nomicznych, krajów I obwo
dów. Obecni są tu wysłannicy 
wielkiego narodu chińskiego i 
krajów demokracji ludoweJ, 
w tej liczbie delegacja narodu 
polskiego oraz przedstawiciele 
innych krajów. Na trybunie -
korpus dyplomatyczny. Zasty
gły w milczeniu szeregi wojsk 
garnizonu moskiewskiego, 

Pochód żałobny zbJIZ& się do 
eentrum placu. Trumna usta
wiona zostaje na postumencie. 

Przywódcy partii komunls
f;ycznej I rządu radzieckiego 
wchOdzą na trybunę mauzo-
leum. . 

Razp0czyna się wlec tałobny. 
poświęcony pamięci Józefa 
Wissarionowłcza Stalina. 

Na włecu żałobnym w-ygło
sfU Przemówienia: przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR 
I sekretarz Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego - Ge
orgij MaksymiJianowłcz Ma
Jenkow, pierwszy zastwca 
przewodnie11:acęgo Rady Mi 
ulstrów ZSRR - Ławrentlj 
Pawłowicz Beria I pierwszy 
z...słępca przewodniczącego 

radzieckich stojąc w skupieniu 
2egnają swego ukochanego 
Nauczyciela, PrzyJaciela. i 
Wodu. 

Na wszystkich torach kole
jcwych Związku Radzieckiego 
zatrzymały się pc>clągf, na no
sach ł na ulicach miast stanęł:v 
samochOdy. Zatrzymały się 
także na morzach statki ra
dzieckie.. Stanęły maszyny w 
fabrykach i dźwigi na budo
wach. 

Głębokit elszę przerywają 
Jedynie salwy artyleryJskle 
oraz syreny fabryczne i gwizd 
lokomotyw i statków. 

Cichną tony muzyki żałob
nej i rozbrzmiewa hymn pań
stwowy Związku Radzieckiego 
- hymn Wielkiego Kraju so
cjalizmu, tórego wszy tkie 
osiągnięcia są nJerozerwalnie 
związane z 'imieniem Stalina. \ 

Kierownicy partu komunis
tycznej I rządu radzieckiego 
wracają na trybunę. Wraz z 
nimi na trybunę wchO\łzą mar 
szałkowłe I generałowie Armii 
Radzieckiej. , ~1 

Rf)ZpOCzyna się żałobny prze 
marsz oddziałów garnizonu 
moskiewskiego, które brały 
udział w konduli:cie pogrzeiJo
wym. Nad Placem Czerwonym 
prZt'latują eskadry samolotów 
obok mauz.o•eum przechodzg 
iołnierze Armił Radzieckie~ 
którą stworzył. zahartował w 
bo.fach I powiódł ku zw:vrle· 
stwu Generalissimus Józef 
Wissarłonowlcz Stalin. 
Oddają oni ostatnie honory 

wojskowe największemu Do
wódcy wszystkich czasów i na
r<>dów. 

Sala Kolumnowa Domu Zw!ą zków. Za chw' Ję trumna ze· zwlo kami Józefa Stalina. na bar
ka.eh J<ierownlków partii i członków rządu wyruszy w swą o<.>tatnią dro.gę. 

Nie ma na świecie · takich sil . . . 

które mogłyby powstrzymać 
1narsz spoleczeńst~a radzieckiego 
napr~ód-ku ko1nuniz1no"\Vi! 
Przemówienie G. M. Malankowa 
na wiecu żałobnym w Moskwie 

DRODZY RODACY, TOWARZYSZE, PRZY
JACIELE, DRODZY BRACIA Z ZAGRANICY! : 

I 

Nasza partia, naród radziecki, cała ludzkość 
poniosły niezwykle ciężką, niepowetowaną stra
tę. Zakończył swi pełną chwały drogę życiową 
nasz Nauczyciel Wódz, największy geniusz 
ludzkości, Józef Wissarionowicz Stalin. „ tych cl~~ldch dniach ~łębokl b61 narodu 
radzieckiego podzięla c:ała przodująca i postępo
wa ludzkość. Imię Stalina jest bezgranicznie dro
gie ludziom radzieckim, najszerszym masom lu
dowym we wszystkich częściach świata. Nie
zmierzona jest wielkość i znaczenie działalności 
Towarzysza Stalina dla narodu radzieckiego i dla 
mas pracujących wszystkich krajów. Dzieło Sta
lina żyć bedzie wiecznie t wdzięczni potomni, 
tak samo jak i my wszyscy, sławić będą imię 
Stalina. 

Towarzysz Stalin poświęcił swe życie sprawie 
wyzwolenia klasy robotniczej i wszystkich ludzi 
Pracy od ucisku i niewoli wyzyskiwaczy, sprawie 
wybawienia ludzkości od niszczycielskich wojen. 
sorawie walki o wolne I szczęśliwe życie na zie
mi dla ludu pracuiącej?o. 

Towarzysz Stalin, wielki myśliciel naszej epo
ki, twórczo rozwinął w nowvch warunkach hi
storycznych naukę marksizmu-leninizmu. Imię 
Stalina słusznie znaiduje sie w jednym szereiru 
z imionami n'liwiekszych ludzi w całei historii 
lud7~ości - Marksa - En~elsa - Lenina. 

Partia naSZ"a kferułe sie -wielką nauką mar
ksizmu-leninizmu, która daje partii i narodowi 
niezwyciężoną siłę, umiejętność torowania nowych 
drół w historii. 

enin ł Stalin w ciągu długich lat prowadzili 
w ciężkich warunkach konspiracvinvch walkę 
o wvzwolenie narodów Rosii spod iarzma abso
lutvzmu, spod ucisku obszarników i kapitali
stów. 

Naród radziecki z Leninem I Stalinem na cze
le dokonał największei?o w :łzieiach ludzkości 
zwrotu, położył kres ustroiowi kapitalistvcznemu 
w naszym kraiu l wkroczył na nową drogę 
drottę socjalizmu. ·• 

Kontynuując dzieło Lenina i nieustannie roz
wijając naukę leninowską. oświetlającą partii 
i państwu radzieckiemu drogę naprzód, Towa
rzysz Stalin przywiódł nasz kraj ku historyczne-

. mu w skali światowej zwycięstwu socjalizmu, co 
zapewniło · po raz pierwszy od wielu tysiącleci 
istnienia społeczeństwa ludzkiego likwidację wy
zysku człowieka przez człowieka. 

Lenin i Stalin założyli pierwsze na świecie 
państwo robotników i chłopów, nasze państwo 
radzieckie. Towarzysz Stalin pracował niestru
dzenie nad umocnieniem państwa radzieckiego. 
Moc i potę.~a naszego państwa są niezwykle waż
nym warunkiem pomyślnego zbudowania komu
nizmu w naszym kraju. 

Nasz święty obowiązek polega 
nadal nieustannie i wszechstronnie 
sze wielkie państwo socjalistyczne, 
i bezpieczet"1stwa narodów. 

na tym, aby 
umacniać na
ostoję pokoju 

Z imieniem Towarzysza Stalina związane jest 
rozstrzygnięcie jednego z najbardziej skompliko
wanych problemów w historii rozwoju społeczeń
stwa - kwestii narodowej. Towarzysz Stalin, 
J?enialny teoretyk kwestii narodowej, zapewnił 
po raz pierwszy w dziejach, w skali ogromnego 
wielonarodowego państwa likwidację wieko
wych waśni narodowościowych. Pod kierownic
twem Towarzysza Stalina partia nasza przezwy- • 
ciężyła ekonomiczne i kulturalne zacofanie ucis-· 
kanvch dawniej narodów, zespoliła w jednej 
Z!?odnei rodzinie wszystkie narodv Związku 
Radzieckieio i wykuła przyjaźń narodów. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, abJ 
zapewnić d<tlsze umocnienie jedności i przyjaźni 
narodów Kraju Rad. umocnienie wtelonarodo
We!!o państwa radzieckiei?o. Dzięki przyjaźni na
rodów naszeJ?O kraju nie jest dla nas straszny 
żaden wrói:?. ani wewnętrzny. ani zewnętrzny. 

Pod bezpośrednim kierownictwem Towarzy
sza Stalina powstawała, rosła i krzepła Armia 
Radziecka. Zwiększenie zdolności obronnej kra
ju f umocnienie radzieckich sił zbrojnych było 
orzedT"'iotem nieustannej troski Towarzysza Sta
lina. Ze swvm Wielkim Wodzem - Generalissi
mm:„m Stalinem na czele Armia Radziecka od
niosła historyczne zwycięstwo w drugiej wojnie 
świi:itowei ł wybawiła narorłv Europy i Azji od 
groźby niewoli faszystowskiej. 

•{Dalszy ciąg na str. 4l 

U TRUMNY 
UKOCHANEGO 

WODZA 
I NAUCZYCIELA 
W Sali Kolumnowej Domu 
Związków , marca 1953 r. kt~
rowntcv partit ł rządu Pr7Y 
trumnie Towal'7Vsza J6zefa 

Staltna. 

• 



• 

ednolita 
jest Partia 

i niezachwiana 
lenina i Stalina 

Przemówienie Ł P. Berii na 
tałobnym w Moskwie 

WitcU Nasza polityka zagraokzna jest wyraźna 
i zrozumiała. Od pierwszych dni istnienia 
władzy radzieckiej Letiin określił politykę 
zagraniczną państwa radzieckiego jako poli-

DRODZY TOWARZYSZE! PRZY;ACIELE! tykę pokoju. 
Trudno wyrazić słowami uczucie wielkie- Tę politykę pokoju nieugięcie realizował 

go smutku, jakie ogarnęło w tych dniach na- wielki kontynuator dzieła Lenina. nasz ge
szą partię i narody naszego kraju, całą po- nialny Wódz Stalin. 
stępową ludzkość. i Polityką zagraniczną rząda radziecldego 
Zabrakło 'Stalina - wielkiego współbojo- będzie nadal leninowsko _ stalinowska poli

wnika i genialnego kontynuatora dzieła tyka utrzymania i utrwalenia pokoju, walki 
Lenina. Opuścił nas człowiek najukochańszy przeciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu 

i najbliższy dla wszystkich ludzi radzieckie~ nowej wojny, polityką współpracy między

dla milionów ludzi pracy na całym świecie. narodowej i rozwoju stosunków gospodar-
Całe życie i działalność Wielkiego Stalina czych ze wszystkimi krajami na podstawie 

stanowi porywający przykład wierności idei wzajemności. 

leninizmu, przykład ~iarnej służby klasie ro- Rząd radziecki będzie jeszcze bardziej u
botniczej i całemu ludawi pracującemu, spra- macniać braterski sojusz i przyjaźń, współ

wie wyzwolenia mas pracujących od ucisku pracę we wspólnej walce o pokój na całym 
i wyzysku. świecie, szeroką współpracę ekonomiczną 

Wielki Lenin założył naszą partię, dopro- i kulturalną z wielką Chińską Republiką Lu
wadził ją do zwycięstwa rewolucji proleta- dową, ze wszystkimi krajami demokracji lu
riackiej. · dowej i z Niemiecką Republiką Demokratycz-

Wraz z Wielkim Leninem jego genialny ną. 
współbojownik Stalin wzmacniał p~rtię bol- Nasi bracia i przyjaciele za granicą mogą 
szewicką i budował pierwsze na świecie pań- być przekonani, że partia komunistyczna 
stwo socjalisty~. i narody Związku Radzieckiego wierne sztan-

Po śmierci Lenina stalin w ciągu prawie darowi proletariackiego internacjonalizmu, 
trzydziestu lat prowadził naszą partię i kraj sztandarowi Lenina-Stalina, będą nadal 
drogą leninowską. Stalin . obronił leninizm 

/ umacniać i rozwijać więzy przyjażni z masa
przed licznymi wrogami, rozwinął i wzboga- mi pracującymi krajów kapitalistycznych 
cił naukt: Lenina w nowych warunkach hi- i kolonialnych, walczącymi o sprawę poko
storycznych. światłe. kierownictwo Wielkiego ju, demokracji i socjalizmu. 
Stalina zapewniło naszemu narodowi zbudo- Głębokie uczucie przyjażni łączy nasz na
wanie socjalizmu w ZSRR i epokowe zwycię- ród z bohaterskim narodem koreańskim wal
stwo Związku Radzieckiego w Wielkiej Woj- czącym o swą niezawisłość. 
niP Narodowej. Nasi wielcy wodzowie, Lenin i Stalin, u-

Wielki Budowniczy komunizmu, genialny czyli nas, byśmy nieustannie podnosili i za
Wódz, nasz ukochany Stali.n uzbroił naszą ostrzali czujność partii i narodu wobec kno
partię i naród we wspaniały program budo- wań i intryg wrogów państwa radzieckiego. 
wy komunizmu. Obecnie musimy jeszcze bardziej wzmóc 

TOWARZYSZE! naszą czujność. . 
Nieutulony żal przepełnia nasze serca, nie- Niechaj nikt nie sądzi, że wrogowie pań-

:zmiernie ciężka jest nasza strata, al:e i pod stwa radzieckiego potrafią nas zaskoczyć. 
tym ciężarem nie ugnie się żelazna wola par- Nasze waleczne siły zbrojne wyposażone 

tii komunistycznej, niezachwiana powstanie są we wszystkie rodzaje nowoczesnego uzbro 
jej jedność i zdecydowana wola walki o ko- jenia dla obrony ojczyzny radzieckiej. Nasi 
munizm. żołnierze i marynarze, oficerowie i genera-

Partia nasza, uzbrojona w reW<>lucyjn!ł te- łowie, wzbogaceni doświadczeniem Wielkiej 
()rię Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina, Wojny Narodowej, potr_afią należycie przyjąć 
czerpiąc naukę z półwiekowego doświadcze- każdego agresora, który ośmieli się napaść 

nia wąlki o interesy klasy robotniczej i wszyst na nasz kraj. 
kich ludzi pracy, wie, jak należy działać, by Siła i niezłomna moc naszego państwa po
zapewnić zbudowanie społeczeństwa komuni- lega nie tylko na tym, że ma on zahartowaną 
stycznego. w bojach, okrytą chwałą armię. 

Komitet Centralny naszej partll i rząd ra- Potęgji państwa radzieckiego tkwi w jed-
dziecki przeszły wielką szkołę Lenina ności narodu radzieckiego, w jego zaufaniu 
i Stalina w umiejętności kierowania krajem. do partii komunistycznej - czołowej siły spo 

W ogniu wojny domowej i interwencji, w łeczeństwa radzieckiego, w zaufaniu narodu 
trudnych Jatach walki z chaosem. i głodem, do swego rządu radzieckiego. Partia komu
w walce o uprzemysłowienie kraju i kolek- nistyczna i rząd radziecki wysoko cenią to 
tywizację rolnictwa, w ciężkich latach Wiel- zaufanie narodu. 
kiej Wojny Narodowej, kiedy rozstrzygały się Naród radziecki z jednomyślną aprobatą 
losy na~zej ojczyzny i losy całej ludzkości, przyjął uchwałę Komitetu Centralnego na
Komitet Centralny partii i rząd radziecki, szej partii, Rady Ministrów i Prezydium Ra
stojąc na czele bohaterskiej walki narodu dy Najwyższej ZSRR w sprawie przeprowa
rflrl7.if'ckiego, 'zdobyły ogromne doświadczenie dzenia niezwykle ważnych zarządzeń zmie
w kierow:miu partia i krajem. rzających do zapewnienia nieprzerwanego 

Dlatego też narody Związku Radzieckiego i właściwego .kierownictwa całyrn życiem 
mogą nadal polegać !liezawodnie na partii kraju. 
kómuni-.tyczn~j. na je.i Komitecie Centralnym Jedną z tych ważnych uchwał jest powo-
i na :o:woim rządzie radzieckim. łanie na stanowisko przewodniczącego Rady 

Wrogowie państw<l radzieckiego nczą na Ministrów Związku Socjalistycznych Repu
to. że poniei:iona pi-zez nas ciężka strata d<>e blik Radzieckich utalentowanego ucznia 
prowadzi ilo rozprzężenia i zamieszania w Lenina i wiernego współbojownika Stalina -
na~zych szeregach. Georgija Maksymilianowicza Malenkowa. 

Daremne są ich rachoby: czeka ich okrntne Uchwały powzięte przez najwyższe organy 
rozczarowanie. partyjne i państwowe naszego kraju były 

Kto nie je!'t ślepy, widzi, że partia nasza wymownym wyrazem całkowitej jedności 
w trudnych dla niej dniach zespala jeszcze i zwartości w kierownictwie partii i państwa. 
ści~lej swoje szeregi; że jest ona jednolita Ta jedność i zwartość w kierownictwie 
i niezachwiana. kraju jest rękojmią pomyślnego wcielenia 

Kto nie jest ślepy, widzi, ze w tych boles- w życie polityki. wewnętrznej i zagranicznej, 
nych dniach wszystkie narody Związku Ra- wykutej w ciągu lat przez naszą partię i rząd. 
dziećkiego w braterskiej jedności z wielkim pod przewodem Lenina i Stalina. 
narodem rosyjskim zespoliły się jeszcze ści
ślej wokół rządu radzieckiego i Komitetu 
Centralnego partii komunistycznej. Naród 
radziecki jednomyślnie popiera zarówno we
wnętrzną jak i zewnętrzną politykę rządu 

radzieckiego. 
Nasza polityka wewnętrzna ęparta jest na 

nierozerwalnym sojuszu klasy robotniczej 
i chłopstwa kołchozowego. na braterskiej 
przyjaźni narodów na:3zego kraju, na trwa
ł~ zjednoczeniu wszystkich narodowych 
republik radzieckich w systemie jednego, 
wie!fde~o państwa wielonarodowego 
Zwlazku Socjalistycznych Republik Radziec
kich. 

Polityk11 ta zmierza do dalszego umocnie
nia potęgi ekonomicznej i wojskowej naszego 
poiń~twa. do dalszego rozwoju gospodarki na
rf'dowej, do maksymalnego zaspokajania ros
nących potrzeb materialnych i kulturalnych 
cale~o społeczeństw.a radzieckiego. 

Robotnicy. chłopstwo kołchoz0we, inteli
gencja na!lzego kraju mogą pracować spokoj
nie i z ufnością, wi~ząc. iż rząd radziecki 
troskliwie I nieustannie ochraniać będzie ich 
prawa, utrwalone w Konstytucji Stalinow-
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Stalin, tak samo jak Lenin pozostawił na
szej partii i krajowi wielką spuściznę, której 
strzec nal:eży jak źrenicy oka i nieustannie 
pomnażać. 

Wielki Stalin wychował skupił wokół 
siebie zespół wypróbowanych w bojach przy
wódców, którzy opanowali leninowsko-stali
nowską sztukę kierownictwa, na ich to barki 
spadła historyczna odpowiedzialność za :ło

prowadzenie do zwycięskiego końca wielkiego 
dzieła, zapoczątkowanego przez Lenina i kon
tynuowanego pomyślnie przez Stalina. 

Narody naszego kraju mogą być pewne, że 
partia komunistyczna i rząd Związku Ra
dzieckiego nie będą szczędziły sił i życia, aże 
by utrzymać żelazną jedność steregów partii 
i jej kierownictwa, umacniać niewzruszoną 

przyJazn narodów Związku ·Radzieckiego. 
umacniać potęgę państwa radzieckiego, do
chować niezmiennie wierności ideom mark
sizmu-leninizmu i, w myśl nakazów Lenina 
i Stalina, doprowadzić kraj socjalizmu do ko-
mun izmu. 

Wieczna · chwała naszemu ukochanemu.\ 
drogiemu Wodzowł i Nauczycielowi - Wiel
kiemu Stalinowi! 

• 

iewzruszona jest stalinowska polityka 
pokoju i współpracy międzynarodowei 

Przemówienie W. M. Mołotowa 
na wiecu żałobnym w Moskwie 
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 
W dniach tych wszyscy przeżywamy wiel-

ką żałobę - zgon Józefa Wissarionowicza 
Stalina, stratę Wielkiego Wodza, a jednocześ
nie bliskiego, ukochanego, bezgranicznie dio
giego Człowieka. I my, starzy i bliscy przy
jaciele, i miliony, miliony ludzi radzieckich, 
jak i masy pracujące we wszystkich krajach, 
na całym świecie, żegnają dzisiaj Towarzysza 
Stalina, którego wszyscyśmy tak kochali i 
który zawsze żyć będzie w naszych sercach. 

Towarzysz Stalin nazywał siebie uczniem 
Lenina, wraz z którym tworzył i zbudował na 
szą wielką partię komunistyczną, wraz z któ_ 
rym kierował rewolucyjną walką ludu prze
ciwko caratowi i kapitalizmowi, o obalenie 
jarzma obszarników i kapitalistów w naszym 
kraju, wraz z którym stworzył i zbudował 

nasze socjalist:iłczne państwo radzieckie, wraz 
z którym założył podwaliny pod rozwijającą 
się w naszych oczach bra,terską współpracę i 
zjednoczenie wielkich i małych narodów. 
Stalin to wielki kontynuator wielkiego dzieła 
Lenina. 

Pod kierownictwem partii komunistycznej 
z Towarzyszem Stalinem na czele naród ra
dziecki zbudował socjalizm w naszym kraju 
i podjął realizację wielkiego programu nie
ustannego podnoszenia dobrobytu materialne
go i poziomu kulturalnego narodu radzieckie
go; odniósł epokowe zwycięstwo nad faszyz
mem w drugiej wojnie Jwiatowej i tym sa
mym zdecydowanie osłabił siły zewnętrznych 
wrogów ZSRR; wyprowadził Związek Ra
dziecki ze stanu izolacji międzynarodowej, za
pewniając powstanie niezwyciężonego obozu 
miłujących Pokój państw, liczących 800 mi
lionów mieszkańców; otworzył przed naszym 
krajem promienne perspektywy zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego, opartego na 
wolnej pracy, na prawdziwej równości i praw 
dziwym braterstwie ludzi. Możemy być słu

S'Znie dumni z tego, żeśmy ostatnich 30 lat żyli 
i pracowali pod kierownictwem Towarzysza 
Stalina. 

Wych<YWał nas Lenin i Stalin. Jesteśmy ucz 
niami Lenina i Stalina. I zawsze pamiętać bę
dziemy, czego uczył nas do ostatnich dni 
Stalin, chcemy bowiem być wiernymi i god
nymi uczniami, idącymi w ślady Lenina, wier
nymi i godnymi idącymi w ślady Stalina. 
Całe życie Towarzysza Stalina, opromienio

ne słonecznym blaskiem wielkich idei natch
nionego bojownika ludu o komunizm, jest dla 
nas żywym i życiodajnym przykładem. 

Stalin wyszedł z ludu, «;zuł zawsze najści{ · 
lejszy związek z ludem, z klasą robotniczą i 
pracującym chłopstwem, poświęcał ludowi 
wszystkie swe potężne siły, cały swój wielki 
geniusz. Będąc jeszcze młodzieńcem, Stalin 
swym światłym umysłem ujrzał i do głębi zro 
zumiał, że w naszych czasach lud może ·z-:a
leźć drogę do szczęśliwego życia tylko na 
szlaku walki o komunizm. To właśnie okreś
liło jego drogę życiową. Stalin poświęcił się 
bez reszty, ooświęcił całe swe życie walce o 
komunizm, ofiarnej walce o szczęście mas pra 
cujacych, o szczęście ludu. 

Stalin umi:ił zawsze łączyć codzienną nie
łatwą działalność komunisty-rewolucjonisty, 
wśród mas robotniczych z głębokim studio
waniem teorii marksizmu. 

Takim był w latach młodości w Tbilisi, w 
Baku. Takim był w burzliwych latach rewolu 
cji rosyjskiej i w trudnych latach reakcii 
carskiej, kiedy związany mocno z robotnika
mi Petersburga znajdował się stale -.od 
ciosami represji, doznajac prześladowań w 
w!ęzieniach i na zesłaniach. 
Wyjątkowy talent Towarzysza Stalina, jako 

niezrównanego rorganizatora naszej partii i 
państwa radzieckiego oraz genialnego teore
tyka marksizmu-leninizmu, rozwinął się w 
pełni w latach rewolucji i budownictwa so
cjalizm11. 

W ciągu tych lat partia nasza wyrosła, rm
winęła się i przekształciła się w wielką kie
rowniczą siłę rewolucji socjalistycznej w na
szym kraju oraz nabrała znaczenia przewod
niej siły w całym międzynarodowym ruchu 
robotniczym. 

W ciągu tych lat wielonarodowe państwo 
radzieckie, które stało' się wzorem urz~Y
wistnieńia w praktyce przyjaźni ~ brate~skiej 
"współpracy :iarodów, - w ciągu tych lat na
sze państwo, opierając się na klasie robotni
czej i chłopstwie kołchozowym, okrzepło jako 
państwo· zwycięskiego socjalizmu i wkroczyło 
na drogę budowy społeczeństwa komunistycz_ 
nego. Gigantyczna rola w kierowaniu całym 
tym dziełem, całym rozwojem sił naszej Partii 
i państwa radzieckiego, przypada Towarzy
szowi Stalinowi. 

W ciągu tych lat Stalin nie tylko sprawował 
codzienne kierownictwo budownictwem socja. 

llstyczn:rm w ZSRR. Pracował on stale nad 
teoretycznymi problemami budownictwa ko
munistycznego w naszym kraju i nad cało

kształtem problemów rozwoju międzynarodo
wego, opromieniając światłem nauki marksi
zmu-leninizmu drogi dalszego rozwoju ZSRR, 
prawa rozwoju socjalizmu i kapitalizmu 'Ve 
współczesn~h warunkach. Uzbroił on naszą 
partię i cały naród radziecki w nowe nie
zwykle ważne odkrycia nauki marksisto~sko
leninowskiej, które na okres wielu lat oświe
tlają nasz marsz naprzód do zwycięitwa kd
munizmu. 

W latach wojn:r domowej Stalin bezpośred
nio kierował tworzeruem i organizowaniem sil 
Armii Czerwonej i jej pełnymi chwały dzia
łaniami wojennymi na najbardziej decydują
cych frontach. Stalin, jako dowódc'l naczelny 
w latach Wielkiej Wojny Narodowej, poprowa 
dził kraj nasz do zwycięstwa nad faszyzmem, 
które radykalnie zmieniło sytuację w Europ;e 
i w Azji. Wiernie i godnie iść w ślady Stalina 
- znaczy zawsze pamiętać i nieustannie trosz 
czyć się o umocnienie Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej, ZaPewniając należyta go 
towość radzieckich sił zbrojnych w razie j3.
klegokolwiek wYPadu agresora przeciwk'> 
naszemu krajowi. Iść wiernie i godnie w śla. 
dy Stalina - znaczy również wykazywać na
leżytą czujność i hart w walce przeciwko 
wszelkim knowaniom naszych wrogów, agen
tów agresywnych państw imperialistycznych. 

Nasze państwo radzieckie nie ma żadnych 
agresywnych celów i ze swej strony nie uzna 
je ingerencji w sprawy innych państw. Na
sza polityka zagraniczna, znana na całym 

świecie, jako stalinowska pokojowa polityka 
zagraniczna, jest polityką obrony pokoju mię 
dzy naroclami, jest niewzruszoną polityką 

utrzymania i utrwalenia pokoju, walki prze
ciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu no
wej wojny, polityką współpracy międzyna• 

rodowej i rozwoju stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami, które do tego również 
dążą. Taka polityka zagrani=a odpowiada 
podstawowym interesom narodu radzieck.ieito, 
a jednocześnie interesom wszystkich innych 
miłujących pokój narodów. 

W kraju naszym stworzono na zasadzie ra
dzieckiej takie wielonarodowe państwo, któ
rego trwałość, nieustanny wzrost potę
gi materialnej ł rozwój kultury narodó-w, 
nie ma przykładu w dziejoc'i. W tym ·;.:~zy

i:tkim, a zwłaszcza w rozwoju nowych przy• 
jaznych stosunków między narodami naszego 
kraju, Towarzyszowi Stalinowi przypada 
szczególna, wyjątkowo ważna rola. Stalin 
przy tym nie tylko kierował rozwojem na
szego wielonarodov. '!go państwa radzieckiego 
w ciągu wielu lat, lecz również oświetlił z 
teoretycznego punktu widzenia niezwykle 
ważne współczesne problemy kwestii naro
dowej i kolonialnej, przyczyniając się i tutnj 
do rozwoju naukowych podstaw marksizmu
leninizmu. 

W obecnych warunkach wszystko f..., ma 
szczególnie ważne znaczenie, ŻWłaszcza w 
związku z powstaniem państw demokracji lu-

-ttowej i rO'Zwojem ruchu narodowo-wyzwQJeń 
czego w koloniach i krajach zależnych. Wier
ne zasadom proletariackiego internacjonall'.'
mu narody ZSRR. rozwijają i nieustannie 
umacniają braterską przyjaźń i współpracę 
z wielkim narodem chińskim, z masami pra
cującymi wszystkich krajów demokracji ludo 
wej, więzy przyjaźni z masami pracującymi 
krajów kapitalistycznych i kolonialnych, 
walczącymi o sprawę pokoju, demokracji i so
cjalizmu. 

DRODZY TOWARZYSZE, PRZYJACIELE! 

w tych ciężkich dniach wszyscy widzi
my szczególnie dobrze i stale odczuwamy, jak 
potężną, niewzruszoną i wierną ostoją narodu 
radzieckiego, jest nasza partia komunistycz
na, jej żelazna jedność, jej nierO'Zerwalna 
więź z masami pracującymi.' Nasza partia w 
myśl nakazów Wielkiego Stalina, wskazuje 
nam jasny kierunek dalszej walki o wielką 
sprawę zbudowania komunizmu w naszym 
kraju. Powinniśmy jeszcze bardziej, jeszcze 
silniej zespolić się wokół Komitetu Central
nego naszej partii, wokół rządu radzieckiego. 

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zaw
sze w naszych sercach, w sercach narodu ra
dzieckiego i całej postępowej ludzkości. Sła
wa jego wielkich czynów dla dobra i szczęścia 
naszego narodu i mas pracujących całego 

świata żyć będzie wiecznie! 

NIECH ŻYJE WIELKA ZWYCIĘSKP NAU 
KA MARKSA - ENGELSA - LENINA-· 
STALINA! 

NIECH ŻYJE NASZA POTĘŻNA OJCZYZ
NA SOCJALISTYCZNA, NASZ BOHATER
SKI NARÓD RADZIECKI! 

NIECH ŻYJE WIELKA KOMUNISTYCZ
NA PARTIA ZWIAZKU RADZIECKIEGO! 



• 

mm-tysięczna rzesza mieszkańców stolicy Naród polski 
manifestowała niezłomną wolę walki pomnażóć będzie 

o realizację szczytnyc~ wskazań zdobycze stalinowskiej epoki 
Gen li al ne·go Przywo' dcy I ~~~~r~ĆPiao~a:~i:tn'f...walce o Przemówienie Józefa Cyrankiewicza 

Zwolna zapada mrok. Wciąż 
~łynie nowa fala ludu stolicy. no żałobnej manifestacji 

boj·own'1ko'wo poko'1'' 1 soc1'al1'zm ~~~~~:~~Eri;E~h:~~~ł ludności Warszawy 
blasku reflektorów, rzucają-
cych smugi jaskrawego świa- BRACIA - POLACY! i czynach naszych, czynach 
tła na popiersie największego Dziś w dniu wielkiej żało- milionów Polaków ponieść da-

WARSZAWA (PAP). W dniu żałoby narodowej 9 mar
ea br. potężna 350-tysięczna rzesza ludności stolicy w ma
nifestacyjnym pochodzie złożyła hołd pamięci Wielkiego 
Stalina. 

Człowieka dzisiejszej epoki. by, gdy pełne bólu serca se- lej drogą, Którą wytyczył nam 
Dobiega końca kiUrngodzin- tek milionów ludzi na całym Stalin. 

Na trybunie zajęli miejsca członkowie Biura Polityczne- . 
go KC PZPR, członkowie Rady Państwa i rządu, członko
wie najwyższych władz stronnictw politycznych, przedsta
wiciele Wo.jska Polskiego, związków zawodowych i organi
zacjj społecznych. 

riy pochód ludu Warszawy, świecie żegnają Wielkiego Jest to droga nieustępliwej 
który tak jak cały naród pol- Stalina - lud Warszawy, da- walki z wrogami, droga dal
ski, jak cała postępowa ludz- jąc wyraz swoim uczuci.om - szego utrwalania niepodległo
kość, najgłębszą czcią i miło- manifestuje zdecydowaną wo- ści, droga podnoszenia siły na
ścią otacza pamięć nieśmier- lę całego nar~du polskiego, aby szego państwa, droga podno
telnego Stalina. nieśmiertelne i fundamentalne szenia dobrobytu i kultury 

Ostatnim akordem hołdu zdobycze ludzkości i zdobycze najszerszych mas, droga dal
ludu stolicy jest potężnie roz naszego narodu, które -rzy- szej wspólnej i solidarnej z 
brzmiewająca zwycięska pieśń niosła nam epoka stalinow- innymi narodami walki o naj
walczącego proletariatu -J ska, aby dzieło Wielkiego świętsze wartości ludzkiego 
„Międzynarodówka". Stalina w sercach, umysłach życia o sprawiedliwość 

Na trybunie obecny był ambaS!tdor ZSRR A. A. Sobolew 
w otoczeniu członków ambasady. 

Obecni byli również przedstawiciele dypJom~tycznJ 
państw obozu pokoju. 

Kilka minut po godzinie 16 
czoło pocho<lu ustawia się 
przed trybuną. Zapada cisza. 
Orkiestra gra „Międzynaro
dówkę", którą podchwytują 
tłumy. 

Przemawia wiceprezes Ra
dy Ministrów, c,ełonek Biura 
Politycznego KC PZPR - Jó
zef Cyrankiewicz. Następnie 
przemawia członek Biura Po
litycznego KC PZPR minister 
Kontroli Państwowej Franci
szek Jóźwiak-Witold. 

Wspólny iesł nasz bó', ale i wspólna pewność 

że wielka sprawa Stalina 

Ludzie. którvm żadne imię 
nie jest tak b.liskie, jak :mię 

-sprawa kom~nizmu i pokoju 
ZWYCl·ĘZY siła partii opiera się na za

ufaniu klasy robotniczej. na 
poparciu partii przez masy 
bezpartyjne. 

społeczną, o wyzwolenie czło.:. 
wieka, o wolność narodów -
o socjalizm, o pokój. 

Jest to droga, ku które.i po 
przez dziesiątki lat ucisku i 
niewoli przebijał się w ofiar
ne.i i krwawej walce z wy
?:yskiwaczami i zaborcami lud 
pracujący. 

Stalina, są ' głęboko wzrusze- Przemówienie Franciszka .. Jóźwiaka-Witolda 
ni. TOWARZYSZE. 

Jest to droga pohkiej boh:;t.
terskiej t.:lasy robotniczej. 
droga Proletariatczyków i mę
czenników Wars'l'.awskiej Cv
tadeli, droga. która prowadzi
ła poprzez sanacvjne więzie
nia i Berezę Kartuską, droga 
którą przebija1i się na czele 
ludu pracujacego przez mroki 
hitlerowskie.i okupacji ku 
Polsce Ludowe; Nowotko, 
Finder i Fornalska. 

Rozpoczyna się wielki po- do ludności stolicy Skupieni wokół naszej par-
chód ludu stolicy. Idą poczty tii, wokół rządu ludowego, 
sztandarowe. Spowita czernia TOWARZYSZE! DRODZY wokół sztandaru Stalina nai·o- \Vokół wiernego ucznia Stali-
żałoby flaga narodowa, cl '.>k PRZYJACIELE! dy budujące socjalizm. na - towarzysza Bolesława Jest to droga polskich chło

oów walczących z pańszczyz
ną i obszarniczym uciskiem. 
jest to ta sama drog". która 
kroczyli Kościuszko, ·Staszic i 
Sciegienny. Dembowski i Ja
rosław Dąbrowski. 

niej sztandar Komiitetu Cen- Grubo się mylą piraci z Bieruta, my członkowie Pol-
tralnego Polskiej Zjednoczo- W Moskwie, na Placu Czer· Wall Street jeśli przypuszcza- skiej Zjednoczonej Partii Ro-
nej Partii Robotniczej, sztan- wonym pochyliły się dziś ki· ją, że śmierć Stalina zmniej. botniczej i każdy, komu dro
dary stronnictw. politycznych rem okryte czerwone sztanda- szy naszą gotowość bojową, ga jest sprawa budownictwa 
i organizacji społecznych. ry nad trumną największego naszą czujność, naszą, brater- socjalizmu i walki o pokój -

za sztandarami w otoku geniusza naszych czasów, czło- ską, nierozerwalną jednoś.::. ślubujemy, że na wieczne cza-
wieńców laurowych i kirów wieka najbardziej ukochanego Stali·n nie z·yJ·e, ale z'yJ·e, sy zachowamy w pamięci nie- J t t d k 6 

t 
• f tk· h t h lu ś 1 1 es o roga, na t rej naj-

- ogromny portre Joze a przez wszys 1c pros yc · walczy i· zwyci· ęz·ac· będzi·e w mierte nego Stai.na. b d . . k d · ś · · J · f · 1 h d i 1 ar z1eJ po rzywdzeni i upo-
~t lina. Niesie go młodzież. zi na wiecie • oze a tej walce wielka partia Lenina- Z Jego gema nyc ze śl d · l 
Nad głowami następnej ::war Stalina. Stalina. czerpać będziemy wiedzę i na- e zem wa czyli o swoje wy 
tej grupy czerwone sztandarv Na całym świecie, wszędzie, Nieśmi.ertelne nauki Stalina. tchnienie w naszej codziennej zwolenie. równocześnie jroga 

Z V\
,1·zerunkam· na·a · g gdzie biJ'e serce prostego czło· pr · walce najbardziej patriotycznych i 
· i l rozsze o nieśmiertelna siła Jego id<!i acy 1 • 

dla każdego człowieka ...,racy wieka, chylą się głowy przed owładnęła milionami ludzi : Umacniać i pogłębiać be- 11ajbardziej światlvch umy-

ł Ś · • w d i Tym, którego nieśmiertelne <;łów naszego narodu. 
na ca ym wiecie o za stała się potężną materialną cziemy brater~.ką, wieczystą 
N · 1 

imię było, jest i na zawsze po- .1 d 1 • od 1 k' Jest to dro):(a, na kt6reJ· 
auczycie a. zostanie symbolem wolności, s1 ą. z o ną zwycięsko konty- przyjażn nar u po s· 1ego z 
Dalej idą w skupionym i u- sprawiedliwości 1 pokoju nuować Jego wielkie dzieło aż na:r'odami Związku Radzie- bratersko i nierozerwalnie 

roczystym milczeniu ludzie W tym dniu łączymy się w do pełnego zwycięstwa wszyst- ckiego. <;przęgły się walki polskich i 
radzieccy - budowniczowie uczuciach głębokiego bólu, ale kich ludzi pracy. Uczyć się będziemy czujno- rosyjskich rewolucjonistów. 
wspaniałego daru Kraju Rad i głębokiej braterskiej solidar· . Gangsterzy amerykańscy śc:i i hartu od wielkiej ·Ko- Było jednak tak, jak mówił 
- Pałacu Kultury i Nauki. ności z narodami Związku r:rezdolru są nawet zrozumieć munistycznej Partia Związku Stalin, że .w tej wielowieko-
tego Pałacu. który no<;ić bę- Radzieckiego. Ból nasz jest w czym tkWi potęga rlie- Radzieckiego wej walce wvzwoleńczej „ka.i-
dzie imię Wielkiego Stalina wspólny i ws~9lna jest nasza ~~!~~ln~ść Stalina. . coz Wszystkie 

0

swe siły, wszyst- dany niewol' pozostawały nie 
Wśród nich ramię przy ramie- pewność. że wielka sprawa . . ogą wiedziec 0 me- kie swe zdolności wszystkie tknięte albo też stare kaid::t
niu idą polscy robotnicy, in- Stalina _ sprawa komunizmu srruertelno~ci ci. którzy za ży- swe myśli i uczucia poświe- ·w zmieniały się w nowe .ied
żvniProwie i technicy z budo- i pokoju _zwycięży. CI.a są .Juz .tru~ami, rozkłada I cimy walce o całkowite zwy- "lako ciężkie i upok<irziilące". 
wv Pałacu. Okryci żałobą, zwarci - ra· się bowiem i gnIJe us.troJ, k.tó- cie;,two wie1kich idei Marksa 1opóki wreszcie w Rosji ~ar-

-Jeden z niesionvch transpa- mię przy ramie"liu z narodami remu słuzą! urrue_raJ.ąey Jest - Engelsa - Lenina - Stali- qkiej nie udało się uciemiężo
rentów głosi: „Nieśmiertelni" radzieckimi - narody krajów system, ktory usiłuJą urato- na. '1ym i zgnębionym masom 
imię Stalina żyje i żyć będzie demokracji ludowej, ludzie wać od zagłady . Sprawa Stalina jest nie- nracującvm zrzucić 7 harkńw 
zawsze w sercach narodu ra- pracy i ludzie pragnący poko· System kapitalistyczny gni- ~miertelna. >"Janowania obszarników i ka-
dzieckiego i całei posteoowej ju na całym świecie - odda· je i rozkłada się, ale tym n:e- Sprawa Stalina zwyciężv. ...,;t<>lidńw i W"rnw<>r17;{~ n;i 

l d k o!: .„ R d . b d jemy dziś hołd wielkiemu bezpieczruejsze, tym bardziej -------------------------
u z o.ci . a z1eccy u ow groźne i truJ·ące są l·ego wv-

nl·czo··"e Pał~cu J ·„]kie Wodzowi rewoluc3"i, Budowni-
m " n osą Wl~ ziewy, tym bardzie)· zwyrod-

t bl·ce na któ h ·a ieJ·ą czemu komunizmu. Chorąże-a i • · ryc WJ n małych i zbrodni· czycb metod 
ł h K · R d ~ pokoju. Jednocześnie ma· s ow3 vmnu ra1u a · chwyta się kap1·tal1'zm w wal-

d · · · k • · m estujemy swą nierozerwal. I zie me onczącym się po- · • i ce przeciwko kraJ·om soc3·a11·z-
ną w1ęz deowa i solidarność 

tokiem lua stolicy. b h t k mu i pokoi·u. Oto dlaczego 
ty z o a ers ą Komunistyczną 

Nad oochodem tysiące, - t• z · 1 R trzeba, towarzysze, wzmóc . Par ią wiąz ~u adzieckiego. 
s1ące portretów Wielkiego swą niezłomną wolę walki 0 ~ujność. 
Stalina i najbliższych jego realizację idei. któcym poświę- Stalin. geniusz ludzkości, 
współpracowników. Ludzie cone było wielkie. ofiarne ży· uczył nas. abyśmy byli czuj-
niosa niezliczone portrety cie Józefa Stalina. ni. abyśmy nigdy me podda-
wiernego ucznia Józefa S„ali- Zycie Wielkiego Stalina - wali się nastrojom samouspo
na - budowniczego Polski to nieprzerwane pasmo boha· kojenia. abyśmy bezlitośnie 
Ludowej - Bolesława Bi<:?~·1- terskiej, pełnej poświęceń. zwalczali brak czujności -
ta przywódcy 450 milion0vP- ofiarnej walki o wyzwolenie gapiostwo. 
go narodu chińskiego Mao człowieka. 0 obalenie przemocy 
T :e-tunga. wodza ·bohat·-" .. T- lk" kł Zewrzemy jeszcze mocmeJ i wyzysku, to wie 1 w ad w · z t 
„k,·e"o narodu koreańs'·ie".'~ . k . nasze szeregi. aos rzymy na-
~ ,.. "- ·-' · rozwinięcie idei mar s1zmu- • · b ·k 
Ki·m Ir-sena, przywódców mas ~zą czujno~c wo ee m czem-

leninizmu. nych zakusów amerykańskich 
pracujacych krajów buduja- Nieśmiertelne Imię Stalina oodżegaczy wojennych. wzma
cych nowe życie i tych. którzy jest szczególnie drogie narodo ::niać będziemy siłę i gotowo~ć 
wiodą masv pracujące krajów wi polskiemu. bojową naszego Ludoweeo 
k ·t 1· ty h w myśl . . api a 1;; c~ny~ . Przestało bić serce Wielkie- Wojska. Podnosić będziemy 
wska~an w1Plkie~o Chor~ze;o go Geniusza Stalina - , ale o~ronność naszej ukochanej 
Pol~o!u do walk.i przi?ciw«o jednym, silnym i p::>tężnym oiczyzny Demas~ować i unie
wo1mP. d? walki o postęp. \rytmem biją dziś serca milio~ ::zkodliwiać ~ędziemv wropnw 

Robotnicy idący równY;ni nów prostych ludzi na cały"!! 1 dywersantów, szpiegów i sa-
s~Preg~mi ramię ;>rzy r~m1~- świecie, ·którzy pochyl3iąc botażystów. 

· Uchwała Rady Państwa 
Rady Min'istrów 
dnia 7 marca 

• 
I 

z 
• • • o uczczeniu pam1ęc1 

Józefa Stalina 
Dla uczczenia pamieci Wielkiego Wodza I Nauczy

ciela mas pracujących f Jego wiekopomnych zasłul? dla 
Polski. Rada Pafo•twa 1 Rada Ministrów Pol~kiej Rze
czypospolitei Ludowej uchwalaią co nastepuje: 

l. Zgodnie z wnlo~kiem Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Prezvdium 
Katowickiej Wojewńdzkiei Rlldv Narodowej i Prezy
dium Radv Naro"lowei m. Katowic oraz Katowickiego 

• \Voiewódzkieą,o Komitetu Frontu Narodowego, miasto 
Katowice przemiannwiić na mi::i•to 

STALINOGRÓD, 
a województwo k;itowickie na woiew6dztwo 

STALINOGRODZKTE. 
2. Pałacowi Kulturv t N:iukl. stanowiąr.emu dar 

7:wia7ku Radziprkie<!o dla stolirv Polskiej Rzt?czvpo~po
litej Ludowej, ofiarowanemu z inicjatywy Józefa Stalina, 

nadać nazwe 
PA!'.,ACU KULTURY I NAUKI 
IMIENIA JÓZEFA STALINA. 

3. Na placu przed Pałacem Kultury i Nauki imie
nia Józefa Stalina wznieść 

POMNIK .JÓZEFOWI STALINOWI. 

jego miejsce panowania ro
botników i chłopów. 

Kierowali tą tytanic711ą 
walką Lenin i Stalin i Ich 
partia. 
Kontynuował tę walkę i zbu 

dowal pierwsze państwo so
cjalizmu i obronił na czele 
partii przed wściekłymi fala
mi imperialistycznej inter
wencji i hitlerowskiej agresji 
- genialny Wódz i Nauczyciel 
- Józef Stalin. 

W ciężkich latach wojny 
nadzieją wszystkich narodów 
zduszonych jarzmem hitle
rowskiej okupacji był potężny 
Kraj Rad. Stamtąd przyszło 
dla naszego narodu ocalenie, 
wykute ciosami zadawanymi 
hitlerGwcom przez niezwycię
żoną Armię Radziecką i Woj
sko Polskie, które TowarzySIZ 
Stalin otaczał tak serdeczną 
opieką. 

Dziełu Józefa Stalina za
wdzięczamy, że ujarzmione od 
wieków prastare ziemie ool
skie, nierozerwalnie złaczyły 
się z ojczyzną i że naród nasz 
podniósł wysoko i zwycięsko 
sztandar budowy nowego ży
cia na drodze walki o socja
lizm. 

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości twórcami i Q.phate
rami tego nowego życia są 
teraz - jak stale pod.kreślal 
to Józef stalin - milionowe 
masy pracujące, robotnicy i 
chłopi. 

oto dziś bohaterzy i twór
cy nowego życia - robotnicy 
i chłopi, inteligencja pracują
ca, pracujące kobiety, któ
rym socjalizm przywrócił god 
ność, które walczą o srzczęście 
swych dzieci. młodzie?:, któ
rej socjalizm otwiera drogę w 
przyszłość - polski'\'! masy 
pracujące za swoje przyjmu
ją słowa wypowiedziane dziś 
na Placu Czerwanvm nrzez 
przewodniczącego Rady Mini
strów · Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
towarzysz.a Malenkowa, który 
żegnając na zawsze ,Tózefa 
Stalina powiedział: „Swięty 
nasz obowiązek polega na 
tym, by chronić i wzmacniać 
największą zdobycz narodów 
- obóz pokoju, demok.(ac.ii i 
socjalizmu, zacieśniać więzy 
!)rzyjaźni i solidarności naro
dów krajów obozu demokra
tycznego". Polskie masy pra
cujące odcl<ii:>c hołd nieśmie•·
telnemu Budowniczemu epo
ki wyzwolenia człowieka śh.1-
bują: - że strzec będą j2k 
źrenicy oka zdobyczy ludu 
pracującego; - że jeszcze 
bardziej umacniać będą ser
deczne więzy przyjażni i so
lidarności z naroda:ni radzie
ckimi i z bohaterską Komu
nistyczną Partią Związku R'ł-· 
dzieckiego, - że jeszcze ~ar
dziej umacniać będą solidar
ność z wszystkimi narodami 
budującymi nowe życie, z 
wszystkimi walczącymi o po
kój, wolność i postęp ludż"'i 
na c<iłvm świecie. z wszy~"''
mi. dla których StaHn i Jego 
dzieło jest uosobieniem wy
zwolenia i szczęśliwego życ'.a. 
dla których potężny Związek 
Radziecki i siła l zwartość c'?
łego obozu pokoju i postęn11 
- jest realną gwarancją, że 
nieśmiertelna sprawa Stalina 
- jest sprawą zwycięską. 

Masy pracujące Polski ślu
bują, że pod wodzą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i wiernego ucznia Stalina 
- towarzysza Bolesława "Bie
ruta - jeszcze twardszy bę
dzie nasz krok ku darszym 
zwycięstwom, że jesz.cze żar

li wsza będzie nasza codzien
na praca, jeszcze mocniejsza 
walka o pokój, jeszcze Jłęb
sza miłość naszej ojczyzn~" 
jeszcze większa trogka o jej 
siłę obronną, o umacnianie 
niepodległości, że większa bę
dzie nasza czujność ···obce 
wrogów i jeszcze pełniejsza 

jedność narodu · w walce o 

mu. mosą Przed sobą w1~lk1~ 0 we .sztandaljY ślubują nie- Skupieni wo ól naszej par
tra.nsparen!v .- „Slubu1em. z~omn.1e walczyć o zwycięo;two tii l naszego Komitetu Cen
wc1:lać. w zyc1e i;auk! f w~ka- ..,,,..~nnertPlnei sprawy Stalina t.ralnego, wokół towarzys7a 
~'Im.a Joz.ef::i Stahna" „Sluhu- Przestały patrzeć cz•.1i'ne. Bieruta. biorąc W?.ór z wiel
Jemv zw1:k<~ać. n.asz wkl<lo orle oczy Stalina _ ale orli · lnej Komunistycznej Partli 
w pomnaza~1.e s1łv 1 um<icnh- "l<trv jest w 7 rok 'lllrieiki,..; r><ir 7 wi11zku Radzieckiego - be
ni„ zw3rtosr1 obozu nokoiu tii Lenina - Stalina ....:. Komu- iziemv niPu<tannie poi:!łeb,ał 
pod przPwe>d~m wielki<>go ni,tycznej Partii Zwiazku Ra· rozszerzać 'nasaą wie7 z wie
";:;wiązku Radzieckiego" ... ()lu- dzieckiego. Mocniej zacisn~łv ·omiliono~rtni masami bez. 
bujemv wzmagać nieustannie <ię ręce wynróbow::inego kie- Dartvjn:vch. K:erując narodem 
czuiność rewolucvjną, bezlito- ownictwii Komitetu Centra1 •\cząc masy pracujace - be
foiP zwalczać wroirów ludn. "lego KPZR ł rz'łdll radziec- dziemv sie uczyli od mas. be
n::iimitńw imperi'łlizmu" ... Sl•J kieiro. Mocniej z::idsnęły sie dziemv pilnie przy<;tuchiw<it 
!'l11if>my umac-ni'łć nleust11„nle pięści proletariatu całel?"l <;ie gło<owi m::is - pomn~ 
Front arodowy, jedność i świata, mocniej zwarły się nauk Stalina, że autorytet i 

Przewodniczący Prezes pokój i socjalizm, w wa:ce, w 
Rady Państwa Rady Młnłstr6w której natchnieniem będz ; ,-

1-l Aleksander zawadzki. (-) Bolesław Bierut. nieśmiertelne imię Wielkiego ;..... ________ ...;.._________________ Stalina. 
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Nie ma na świecie takich sil 
które mogłyby powstrzymać 

marsz spoleczeńshv_a radzieckiego 
naprzód - ku ko01unizDlo'\Vi 

Dokończenie przemówienia 6. M. Malenkowa 
(Dokończenie ze str. 1) 

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby ze 
wszech miar umacniać potężne radzieckie siły 
zbrojne. Winniśmy utrzymywać je w stanie po
gotowia bojowego, by odeprzeć druzgocącym cio-
sem każdą napaść wroga. • 

W wyniku niestrudzonych wysiłków Towa
rzysza Stalina, według opracowanych przezeń 
planów, partia nasza przekształciła zacofany daw
niej kraj w potężne mocarstwo przemysłowo
kołchozowe, stworzyła nowy ustrój ekonomiczny, 
nie znający kryzy<:ów i bezrobocia. 

Na•z święty obowiązek polega na tym, aby 
zapewnić dalszy rozkwit socialistycznej ojczyzny. 
Winniśmy ze wszech miar rozwijać przemysł so
cialistyczny, ostoję potęgi i siły naszego kraju. 
Winniśmy ze wszech miar umacniać ustrój koł
chozowy, dążyć do dalszego rozwoju i rozkwitu 
wszystkich kołchozów w Kraju Rad, zacieśniać so
jusz klasy robotniczej i chłopstwa kołchozowego. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej nasza 
główna troska polega na tym, aby nieugię
cie dążyć do dalszego podniesienia dobroby
tu materialnego robotników, kołchoźników, 
inteligencji, wszystkich ludzi radzieckich. Pra
wem dla naszej partii i rządu jest obowiązek 
stałego troszczenia się o dobM narodu, o maksy
malne zaspokajanie jego potrzeb materialnych 
i kulturalnych. 

Lenin i Stalin stworzyli i zahartowali naszą par
tię jako wielką, przeobrażającą siłę społeczeństwa. 
Towarzysz Stalin przez całe swe życie uczył, źe nie 
ma nic wyższe~o ponad miano członka partii ko
munistycznej. W uporczywej walce z wrogami To
wa zysz Stalin obronił iedność i niewzruszoni\ 
zwartość szeregów naszej partii. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, by nadal 
wzmacniać wielka partię komunistyczną. Siła i 
niezwyciężoność naszej partii leży w jedności i zwar
tości jej szeregów, w jf·dności woli i działania, w 
umiejętności członków partii zespolenia swej woli 
z wolą i pra~nieniami partii. Siła i niezwyciężoność 
naszej partii leży w nierozerwalnej więzi z masami 
ludowymi. Podstawa jedności pa·rth z narodem 
polega na tym, by partia niezmiennie służyła in
teresom narodu. Powinniśmy strzec jedności par
tii, jak frenicy oka, wzmacniać jeszcze bardziej 
nierozerwalną więź partii z narodem, wychowy
wać komunistów i ludzi pracv w duchu wysokiej 
czujności oolitycznej, w duchu nieprzejednania i 
nieugiętości w walce z wrogami wewnętrznymi i 
zevn1etrznymi. 

Pod przewodem Wielkieito Stalina stworzony zo-
stał potężny obóz pokoju, demokracji i socjalizmu. 
W obozie tym kroczą naprzód w ścisłej iedności 
bra~rskiej wraz z narodem radzieckim, wielki naród 
chiński. bratnie n:irody Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii. Węgier, Rumunii, Albanii, Niemieckiej 
Renubliki T'"'UOkrabrcznei. Mongolskiej Republiki 
Ludowej. W uporczywej wplce broni · nie
:rnwi<:>ości swej oiczyzny bohaterski naród koreań
ski. Walczv meżnie o wolność i niezawisłość naro
dowa lud Vietnamu. 

Swietv nasz obowiazek poler.ta na tvm, bv chro
nić i W?;'Tiacni"ć naiwiekszą zdobycz narodów 
ohr'iz nokoiu. clemokr11„ii i socjalizmu. zacieśniać 
wiezv Dl'Z''iaźni i solidi>rności narodów krajów o
bozu rlem01(ratvczne1Y.o Powinniśmy wzmacniać ze 

• wszech rr"<ir wiecz,•sta. niewzruszoną, braterską 
nrzvja7ń 7.wiązku Radzieckieito z wielkim naro
dem chińskim, z ma<>ami pracującymi wszystkich 
kr„;/)w rleniokra<'ii lucfowei. 
- Narodv ws7v<;tldch krajów znaia Towarzysza 

Stalina. iako Wielkierzo Chorażeao Po.kQiu. Ovom
ne wysiłki swe~o """'niuszu po~wiecał TowarZl'{sz 
Stalin sprawie obrony pokoju dla naro
dów wszvstkich krajów Polityka zagraniczna pań
stwa radzieckiego - polityka pokoju i przyjaźni 
między narodami jest decvduiącą przeszkodą na 
drodze do rozpętania nowej wojny i odPQwiada 
naiżvwotniejszvm interesom wszvstkich narodów. 
Związek Rarlziecki niezmiennie wystepował i wv
stenuje w obronie pokoiu świata. albowiem iei?o 
interesv sa ni 0 odlacme od sorawv ookoiu na ca
łvm świecie Zwiazek Rad7iecki prowadził i pro
wadzi konsekwentna oolitvke utrzvmania i utrwa
lenia ookoiu. nolih11TP walki or?:e„iwko przv~oto
wyw:;iniu i rm:netvwaniu nowei woinv. politykę 
wsriółpracy międzvnarodowej i rozwijania stosun- ' 
ków E!Osoodarczvch ze wszvstkimi krajami, politv
kę onart:i na tezie leninowc:ko-stalinowsk;ei o moź
liwo1'ci dłwrntnvciłerro · W'l"'ółi<;tnienia i pokoiowei 
rvwalizacii dwó<'h rófovch systemów - kapitalis
ty„~...,0 ... „ i S'"l"i"' lio:;t"cznerro. 

W"elki <::talin wvchowvwał nas w duchu bezgra
nlc·miP ofi;irnei c:łu?:bv w intPresie narodu. Jesteś
mv wiernvmi <:łurra,,,i narodu. a naród chce po
kriiu. nien::nvinzi woinv NieC'hlli świPte bed:de dla 
n::i.s ws;rvc:tkich pra<fT'lieni<> n::i.rodu. by nie doouś
cić do orzelewu krwi rnilion6w 1nr'ł7i. i bv zapew
ni" nnlrninwo hudnw1·1il"two <;7('7P~liw~1:rn żvcial 

W dziedzinie nolityki zarrranicznej 1?łówna na
sza troskR iPst nie dOT)tl~"ić do nowei wojny, współ
ły~ w nok0iu 7P wc:?vc:tklnii krRillT11i. 

ł DZIENNIK ŁODZKJ n~ 59 (2687). 
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Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, 
rząd radziecki uważają, że najsłuszniejszą, naj
sprawiedliwszą i najbardziej konieczną polityką 
zagraniczną jest polityka pokoju między wszy~t
kimi narodami, oparta na wzajemnym zaufaniu, 
polityka oddziaływająca. opierająca się na faktach 
i znajdująca potwierdzeni~ w faktach. Rządy 
powinny wiernie służyć swoim . ~arodor:i, 
narody zaś pragną pokoju, przekllnaJą WOJ

nę. Zbrodnicze będą te rządy, które .zapragną 
oszukać narody, pójdą wbrew ~w1ę.temu 
pragnieniu narodów utrzymania pokoju ~ niedo
puszczenia do nowej, krwawei rzezi. Parti~ komi:i
nistyczna, rząd radziecki stoją na stanow1s~u. ~e 
polityka pokoju między narodami iest Je~vn1e 
słuszną polityką, odpowiadającą żywotnym mte
resom wszystkich narodów. 

TOWARZYSZE! 
Zgon naszego Wodza i ~auczyciela, Wielkiego 

Stalina, nakłada na wszystkich ludzi radzieckich 
obowiązek sootęitowania wysiłków w realizacji 
I{igantycznych zadań, stojących przed narode~ ra: 
dzieckim. zwiększenia swego wkładu do wspolneJ 
sprawy budownictwa soołeczeństwa komunistycz
ne~o, ·umocnienia potęgi i zdolności obronnej so
cjalistycznej ojczyzny. . . 

Masy pracujące Związku Radzieckiego widzą 1 
wiedzą, że nasza ootęźna ojczyzna kroczy ku no
wym sukcesom. Mamy wszystko. co iest konieczne 
do zbudowania społeczeństwa w całej pełni ko
rm1'listvc:me~o. 

Z niezłomną wiarą w swe niewyczerpane siły i 
możliwości, naród radziecki tworzy wielkie dzieło 
bucłownictwa komunizmu. 

Nie ma w świecie takich sił. które mogłvby po- . 
wstrzymać marsz sooł~czeństwa. radzieckiego na-
przód ku komunizmowi! . 

Żerplaj Nauczycielu nasz i Wodzu, Drogi nasz 
Przvjacielu, Ukochany Towarzyszu Stalin! 

Naprzód drogą do całkowitego triumfu wielkiej 
sprawy Lenina - Stalina. 

• 
Zegnaj Ojcze! 

W niedzielnym nume<n:e ,,Prawdv" uka.zał się art:vkuł Ml
ehal& Szołochowa pt. „żegnaj, Ojcze!". Szoloohow pl.sze1 

Jakże nieoczekiwanie i okrutnie zostaliśmy osieroceni! 
Osierocona została partia, naród radziecki, ludzie pracy 
całego świata ... 

Od dnia śmi.erci Lenina nie dotknęła ludzkości równie 
ciężka, bezmiernie ciężka strata. Zmarł Ojciec wszystkich 
ludzi pracy i wraz z uczuciem na wieki pamiętnej straty 
wielki .ból przeszedł cichymi krokami przez kraj i wtarg· 
nął władczo do każdego domu. do każdej rodziny. 

W te dni ludzie płaczą w samotności i nie wstydzą się 
płakać przy ludziach. W te dni jasne łzy dzieci i kobiet 
mieszają się ze skąpymi męskimi łzami tych, którzy w 
ciągu czterech lat wojny. nie uroniwszy łzy na polu wal
ki, zgrzytali tylko zębami. ale płakać się nie nauczyli... 

Ból i smutek palą nasze serca! Niechaj na wieki pozo
stanie w nich żal po 0.icu. Nauczycielu, Wodzu i Przy
jacielu, który odszedł od nas. Lecz nieprzemijające umi· 
łowanie Tego. który nas opuścił. osuszy łzy w m1szych 
oczach! Najbardziej ludzki z ludzi, kochał On tylko męż· 
nych. a nie słabych duchem. · 

Jeszcze' dźwięczą w eterze słowa odezwy najbliższych 
współbojowników i przyjaciół Wielkiego Stalina do naro
du: „Drodzy towarzysze i przyjaciele!", a już zewsząd pły 
nie potężnymi falami miłości i bezgranicznego oddania 
odpowiedź wielomilionowego narodu radzieckiego: „Je
steśmy zawsze i wszędzie z Wami - jesteśmy z naszym 
ukochanym Komitetem Centralnym Komunistycznej Par· 
til, z naszym ukochanym Rządem Radzieckim!" 

Pada na polu bitwy rażony śmiercią wódz, uciekają w 
popłochu lub drepczą w miejscu tchórze i ludzie małej 
wiary. 

Prawdziwi bojownicy walczą jeszcze zacieklej, jeszcze 
zawzieciej, mszcząc się na wrogu i jakby na samej śmierci 
za śmierć wodza. 

A kiedyż to nasz bohaterski naród nie był bohaterskim 
boiownikiem? ' 

Tak jest i w tych bolesnych dniach: jeszcze zacieklej 
wre -praca na nowych budowlach, w oddziałach fabrycz
nych w kopalniach i na południowych polach Ojczyzny, 
jeszcze zawzięclej trudzą się ludzie wszędzie tam, gdzie 
mvśląc o Stalinie pracują. budują. tworzą, przeobrażają, 

wiedzl!ni jedną ogromną ideą, ideą komunizmu. 
J znajdując się zdała od Moskwy, gdziekolwiek byśmy 

bvll. wld".imy teraz wszyscy Moskwę, i tę znaną w każ
dym rysie. do naidrobnieiFzej zmarszczki. ukochaną 
i bliską. lee..-: zara?em już oddalona pr:i:ez śmierć, twarz .. 

Że~naj. Ojcze! Że!lna; nasz. bliski. do ostat~iego tchu 
na~zego ukochany Ojcze! Ileż zawdzięczamy Tobie ... 
Są nas miliony i wszyscy żegnamy się w myślach 

z Tobą, oowoli przecbodzimv mimo Twej trumny, stara
iąc się utrwalić w pamięci Twe rysy. nisko chylimv czo· 
ła i po s;vnowsku całujemy Ciebie, odprowadzając. Cię w 
ostatnią drogę ... 

Zawsze będziesz z nami, i z tymi. którzy przyjdą po 
nas Słyszymy Twój głos w rytmicznym łoskocie turbin 
na.iwi<~kszvch elektrowni wodnych. w szumie fal stwo· 
rzonych Twoia wola mórz. w miarowym kroku niezwy
ciężonej piechoty radzieckiej i w cichym szeleście listo
wl::1 niPzmierz<>nvch przestn.,.ni pasów leśnych ... 

.Jeste:4 na wieki i wszędzie z nami, Ojcze ukochany, 
żegnaj! ~ · 

/ ' 

Przy dżwiękucl1 syre11 
i huku salw armatnich 
Polska ślubowała wJerność 

nieśmiertelnej idei 
Wielkiego Stalina 
WARSZAWA (PAP). I sze roboelarsikle słowa od•tlania 
Godzina 10.00. dla nieśmiertelnej idei ukoehane-

go Towarzysza Stalina. Tu przy 
Na całej polsk.iej ziemi u- pie~u maMenow~k!m wcielać bę· 

milkła praca. dziemy eoo1.fonme w ezyn Jego 
Cisza... nietuchomieją ma- na.uki". 

szyny fabryk, zatrzymują się 
P<>Ciągi, samochody, tramwa
je, W zakładach pracy, na u
licach, w mieście i na wsi sta
ją z odkrytymi głowami lu
dzie, miliony ludzi - naród. 

Przy huku salw armatnich, 
dźwiękach syren i dzwooów -
Polska w głębokim sku
pieniu składa hółd Wielkiemu 
Stalinowi i ślubuje wierność 
Jego nieśmiertelne.i Idei, ślubu
je nieugięcie wcielać ją w 
CZYlll. • 

Godzina 10.06. Znów rozpo-
czyna się praca - wzmożona 
praca. dla socjalizmu, dla. po
koju. 

-Na MDM-ie 
Na dźwięk syren. ustala prua 

na budowa.eh MDM•u. Wysoko na 
rusmowan!a<:h siódmego piętra 
nowego ·bJo.ku mlc!l.kalnego mu· 
ra.rz Fra·n·cfszck Witek zdjął .:;za.p· 
kę i zasty~I bez ruehu, oll<la ·~c 
niemv hold Wielkiemu Nauczy. 
clelow!, • 

W dole, w wykopie, 7llllerucho
ml.a.ly posta.de w roboezych kom· 
b!nczonaeb. 
Przebrzmiały dźwięki „Między· 

narodóWki" - znów rus-z:vt:v na 
MDM·ie transportery, W?JD~osło 
się wyżej stalowe ramię dźw~gu. 
Robotnicy zdwojonym wys!lkHm 
wyraża.Ją swe glębokie przyw!"· 
zan:e do Wfełkiego St&>łina I wo
lę umaoCnla.nia i rC>ZWl,j.anl& jego 
4zliela, 

w 
Stalinogrodzie 

Wskazówki z"41'ara ustawio.nego 
na rynku stal!nogrodllkim wsJcazu 
Ją godzinę 10. Ulice zalega glę· 
b&ka cisza. 

W kopaJnl Im. Wl~orka wy· 
łąezyll na chwilę maszyny wydą· 
gowe maszyniści 57.Ybow! Walach, 
C0pa l Kublea. W Podziemi8"'h 
uckhl warkot motorów wręboła· 
dowarek 1 zgrzyt świdrów górnl
ezych. 

Po o5u stronach 
Nysy 

Głębokie wzrusze·n·le malowało 
się na twarzaeh polskieh górni
ków, gdy syrenom „Turowau od„ 
powiedziały wszyst.k!e syreny po
loźonyeh na druinro brzegu Ny1y 
w;elkich zaikła.dów energctycz· 
ny·ch „Hirsch!elde" Nad gra111.'cą 
przyjażn.i pols-cy I nlem!e<>ey ro
botnky w glęboktm mllczen'u. z 
bólem w "'ercaeh tr!?naJi Wodza 
I Nauezyciela na.rodów. 

W halach 
U li „ rsusa 

ft&boitnJcy 1 r1tbotnice, ma~ro
w e i bryw„d7J!ścl. lniynlerowte 
l t~hnky ursusa drżą.cym! ręka
mi obnażają głowy. Na twal"l,acb 
zaloirt m1<Juje się b6i I powaga.. 
Głęboka ciszę przp·ywaJa l<>"Y 

marsza źal&bnego. WFz:vs-cy wra
eaJą no. lJWC stanowiska robC'eze, 
Szyt><:i.e.l, niż przedtem ol>raoeają 
się maszyny. 

DO komit~t"' fabrye:l'nor:o p~•tU 
przyszli ZMP-owey Jan M•J· 
ebrzaik I Kaz;lm!erz Kraisowsld, 
obaj przodujący !onnlerze, pro· 
_ ząe sekretarza partii o pn:vi~ ' e 
ich w poezet kaondydatów PZPR. 

To samo .czyn.I technik Bohil•n 
Dub iński, dekorator Stanisław 
Auamowiez 1 in.ni. 

Nad po1skim 
morzem 

Prze<:lągły glo~ "Syren o'kr„•o· 
wy-eh na m-s ,,Po·Jtój", m-s .,Wa
ryń~kl" s-s „Lublin" ! lnnvrh 
statkaeh oznaJmił w por-cle gdań
skim że eala postP.powa ludzko~ć 
poehyla swe !'?:tan.dary nad t.rum
ną Wlelkieg0 Stalina I cze! na· 
mięć swego nleśmiertelnee;o Wo· 
dza. Na n"brzeżach p«>rtowych 
zam&>rły dźwigi. 

• 
Na Zeraniu 

Przed hala.ml Fabryki 8nmocho
dów OsobOJWych na Żeraniu lnPo· 
ezą na wie,tl'ze o.pu~~ezonc do po· 
Iowy masztu czerwone I b1a 11>

ezerwonP f1"<rl pr~cwln•11• <"Z•„. 
nią żałobnych wste~. D7.w1Pk •Y 
reny fabryczne! ... Powoli zwa-lrla 
się bieg ma~T.~·n, WF?v•tko n '<'•D· 
el11>:mieje. mijają , mi.nuty glębo
kle1 ciszy. 

w hucie „Bal1don" w te·j do· 
niosłe.1 chwih nie mo)l'la przer· 
wać praoey tylko brygada sta.low· 
nkza Ja•na Kuli, która wio.śnie 
przyłp'eszyla o p61 godzlnv wy· 
top rozpoczynając na krótko 
przed godzJną 10 spust stall. w 
mLl-czeniu. w naJglębsz:vm !Jltuple· 
nlu wykonywali <"zronkowle bry· 
gady swoje czynności. W blaoSku 
luny blJą<"&J z pi~a mart!'TIOW· 
sklego jafoiala z p«>rtretu ~warz 
uko-cha.nee;o Stalina. 

Gdy mi111ely m;nuty e!""v mt.•n 
sta,lown.! Ja.n Kula mówi: „Po· 

I shn<>widiśmv pnyl'nie.-zvć wvtop 
&ta.li ~ w teG sposób wyra.zlć Jla• 

W p<>wadze I skuplPnln WT'a<"lł· 
.lą na swe stanowl•ka robotn'<"v 
ŻeTanla - zakłarlńw powsta~'·clt 
dzl~ki pomocv Kra •u Ił d. FOii 

11racuJe dalleJ pelnll mo~ 

• 

J 
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Wzmacniając braterską soHdarność z narodami radzieckimi 
naród polski składa hołd pamięci Wielkiego Stalina 

Depesze· 
kondolencyjne 

Narody pogrążone w smutkU1HołdpamięciWielłriegoWodza 
Na całym świecie odbywają się 

Dla u~enia pamięci W<>d<ta postępow~j Ju<lz.k<>ścl J. w. Sta
lina, w dn. 7.3. S3 r. w HaJi Mi rowsfld„J w War>;zawie odb:•lo 
się zg-romadze.ni-e 11Mlnoki stooJicY. "'wołane przez Ogc>lnopclski 

KOl!Jlitet Frc>n\'11 Narod-Cf:O. 
Na 2Jdjędu: prea;yt1'11m :ngroma dzcn!o. w c'Zas'P minuty mil«ze

nia .ku ozd Wielkie-go ZmaTlego. 

• DO PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

M. SZWERNIKA 
zgromadzenia~' 

CAF tot. J. Baranowski 

Towarzyszu Szwernik! 
Z bezgranicznym smutkiem naród chiński, rząd chiński 

i ja osobiście przyjęliśmy wiadomość o zgonie n.~jdr.oższego 
Przyjaciela i wielkiego Nauczyciela narodu chmsk1ego -
Towarzysza Stalina. Jest to niepowetowana strata nie tylko 
dla narodu radzieckiego lecz również dla narodu chińskiego, 
dla całego obozu pokoj'u i demokracji oraz dla miłujących 
pokój narodów całego świata. 

W imieniu narodu chii1skiego, rządu chińskiego i moim 
własnym przesyłam Wam, narodowi radzieckiemu i rządowi 
radzieckiemu wyrazy najgłębszego współczucia. 

Zwycięstwo chińskiej rewolucji ludowej jest nierozer
walnie związane ze stałą troską, kierownictwem i popar
ciem, jakiego udzielał Towarzysz Stalin w ciągu ostatnich 
z górą 30 lat. Po zwycięstwie chińskiej rewolucji ludowej 
Towarzysz Stalin, wielki naród radziecki i rząd radziecki, 
kierowany przez Niego, udzielali wielkodusznej i bezintere
sownej pomocy narodowi chińskiemu w jego twórczej pracy. 
Naród chiński zawsze będzie z wdzięcznością pamiętał 
o więlkiej i głębokiej przyjaźni, jaką go darzył Towarzysz 
Stalin. Nieśmiertelny geniusz Towarzysza Stalina będzie 
zawsze oświetlać dro~ę. którą kroczy naród chińskL 

Towarzyszu Przewodniczący! Okryta clnva!4 partia 
Lenina i Stalina, wielki naród radziecki i rząd radziecki bę
dą zawsze cieszyły się braterską przyjażnią, najgłębszym 
zaufaniem i stałym poparciem Komunistycznej Partii Chm, 
narodu chińskiego i rządu chińskiego. Naród chióski zawsze 
- bezwzględnie i jak najbardziej zdecydowanie stać będzie 
w jednym szeregu z wielkim narodem radzieckim, będzie 
utrwalał i umacniał światowy obóz pokoju i demokracji, na 
którego czele stoi Związek Radziecki, zaostrzy swą czujność, 
podwoi swe wysiłki w walce z prowokatorami wojennymi 
oraz będzie do końca walczył o podstawowe interesy naro
dów radzieckiego i chińskiego. o pokój i bezpieczei1stwo na 
całym świecie. Jestem przekonany, że wszyscy ludzie pracy~ 
cała miłująca pokój postępowa ludzkość będzie ~raz. z ~<.u1y 
kroczyć drogą wskazaną przez Towarzysza Sta.lma l u.im1e 
w swe ręce świętą sprawę utrzymania pokoJu na całym 
świecie. 

PRZEWODNICZĄCY 
CF.NTRA.l,NEGO RZADU LUDOWEGO 
CHINSKIE.l REPUBLIKI LUDOWEJ 

MAO TSE - TUNG 

DO MIKOIJAJA SZWERNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZ1.'DIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ 7,SRR 
Z uczuciem głębokiej trwogi przyjąłem wiadomość 

o ciężkiej chorobie Józefa Stalina, grożącej najpoważniej
szymi następstwami. I oto teraz stało się to. Nie ma już 
wśród nas naszego Stalina. Trudno pogodzić się z tą my
ślą. I dlatego ze szczególną mocą brzmią dla mnie słowa, 
z którymi Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zwrócił się w związku z. tym nie
szczęściem do członków partii, do na~odów Związku. Ra.
dzieckiego i do całej międzynarodoweJ klasy robotmcze3: 
partia - to nasza ostoja. Tak było i tak będzie. 

Stalin był dla nas wszystkich najlepszym Przyjacie
lem I Nauczycielem. 

Był On mądrym Wodzem całej miłującej pokój 
ludzkoścL 

Dla mojego narodu był On zarazem troskliwym Ojcem. 
Naród niemiecki poniósł ciężką stratę. Stało się to w 

chwili. gdy podejmuje się próbę pozbawienia mego narodu 
zjednoczonej ojczyzny, próbę wciągnięcia go do wojny. 
Sciślej niż kiedykolwiek powinien naród niemiecki zespo
lić się pod sztandarem pokojowej polityki więlkiego Związ
ku Radzieckiego i jego niezwyciężonej armii, by nie 
wciągnięto go raz jeszcze do wojny grożącej niesłychany· 
mi okropnościami. 

Drogi Towarzyszu Szwernikl Nie znajduję słów, by 
wyrazić mój ból z powodu zgonu naszego ukochanego Jó
zefa Wissarionowicza. 

I 
Uczucia moje łączą się nierozer:valnie z ucz~ciami bó

lu, które ogarnęły Was, partię, rząd 1 narody KraJu Rad. 
Z wyrazami głębokiego współczucia - Wasz 

wn .RELM PIECK 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII zwfazKU RADZIECKIEGO 

DO RZĄDU ZWIĄZKU ' 
SOCJALISTYCZNYCll REPUBLIK RADZIECKICH 

żałobne 

Pekin 
Wiadomość o zgon·ie wiel

kiego Wodza mas pracujących 
całego świata - J. W. Stalina 
pogrążyła w smutku cały na
ród chiński. W kr:aju ogloszo· 
no powszechną trzydniową ża
łobę. Flagi państiwowe opusz
czono do połowy masztu. 

Do ambasady radzi-ecklej w 
Pekinie udały się nie""li-c'Zone de· 
legacJe, by złożyć wy:razy głębo

kiego bólu z powod!u zigonru naJ· 
lepszego przyJaelela .tpłl'Odu ch.iń 

ski ego. 

Ze wsz.Y'Stlkich miast napłyW11Ja 
n1em;tannie do aOlbasa.dy l"Mlzle<i 
kiej depe..-ze z wy>rall:lllJld WIJ«lęb· 
szego w.sipóoo:ruda. 

Rzym 
Od piątku rano naród 

włoski manifestuje swe uczu
cia najglębs~ego żalu z powo
du śmierci Józefa Stalina. 

W licznych fabrykach przęr
wano na pewien czas pracę na 
znak żałoby włoskiego ludu 
pracującego. 

We wszystkich miastach i 
wsiach Włoch odbywają się 
zebrania żałobne. 

Izba Posłów i senat przer
wały n.a znak żałoby posiedze
nia na godzinę. 

Londyn 
Do ambasady radzieckiej w 

Londynie, przybywają setki 
ludzi, aby złożyć kondolencje. 

Przychodzą też często prości . 
Il.idzie, nieraz z dziećmi na rę
ku, by uczcić pamięć wielkie· 
~o bojownika o szczęście ludz
kosci. 

Dzleka.n katedry w Can~r-bury 

Hewlett Jobnso.n ogłosił oliwiad· 
czenle, w którym stwlerd:u: Imię 
Stalina wejdzie do historii na. 
równi z imionami Marksa, Engel
sa I Le-nina jako imię twórcy no
wego świata, świat.a, ,.. którym 
ezłowieJ<. wa.lezy nie pn.edwlk<> 
człowiekowi. leez przeciw wro,gom 
htd2>koścl, przeciw nl&"J>Ta'Wlie~i

w<>o>ci, nędzy i cll<>l"Obom. 

„Ogromnym wkładem Sta
'lina w dzieło stworzenia nowe
go świata było zwiększenie licz 
by ludzi korzystających z dóbr 
ziemskich, zapewnienie całko
witej równo~;ci wszystkim na; 
rodowościom i grupom r.aso
wym w wielonar<Xiowej rodzi· 
nie Zwią7.ku Radzieckiego". 

Paryż Radio przyniosło bolesną i żałobną wiadomość o smierc1 
Wodza i Nauczyciela całeJ postępowęj ludzkości, wyzwoli
ciela i najlepszego Przyjaciela narodu korea-ńskiego, ukocha- Ze wszystkich stron kra· 
nego Józefa Wissarionowicza Stalina. . .. ju napływają doniesienia o ża. 

Koreańska Partia Pracy i Rada Ministrów Koreansk1eJ lobnych zebraniach załóg fa-
k t cze• brycznych, urzędników róż-

Republiki Ludowo-Demo .ra ycznej przesyłają wyrazy sz nych instytucji, członków or-
rego współczucia Komunistycznej Partii Związku Ra.dz;ec·· 
kiego i Rządowi ZSRR z powodu tak ciężkie]· straty me tyl- e;anizacjj demokr'1tycznych, 0 · 

brańców pokoju, patriotów i 
ko dla narodu radzieckiego, lecz również dla całej postępo- republikanów. 
wej ludzkości. Naród koreański dzieli z narodem ra-
dzieckim najgłębszy ból z powodu tego nieszczęścia. Naród Od rana do późnej nocy przy 
nasz będzie nadal ofiarnie walczył o pokój, przyjażń między bywaią do ambasady rę.dziec
narodami, o sprawę, której Józef Stalin poświęcił całe swe kiej liczne de.le11:acj.e, aby dać 
przepiękne życie. Naród koreański będzie święcie strzegł '.111yraz swym uczuciom głębo
i niósł naprzód wielki sztandar Lenina - Stalina, sztandar. 1<\e.1to żalu z powodu zgonu 
pod Jttórym skupiła się cała postępowa ludzkość. Stalina. 

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO Rząd francuski nakazał o-
KOREAŃSKIEJ. PARTII PRACY ouszczenie do połowy masztu 

I RADY MINISTROW flag na gmach.1ch wojskowych 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI ' okręt.ach wojennych w dniach 

LUDOWO-llEMDKRATYCZN"EJ 6 i 7 marca Orl'łz w dniu po-
KJM JR SEN .rrrzebu Generalissimusa Sta-

---~~~~~~~~~~~_;;~~~~~~~~~~~~lina. 

Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSR 
marszałka Związku Radzieckiego 
N. A. Bułganina 

Naród radziecki może być 
pewny, że jego armia-wit::r
na nakazowi Nieśmiertelne
go Stalina - jest zawsze go· 
towa spełnić z honorem swój 
święty obowiązek wobec Oj
czyzny Radzieckiej. 

MOSKWA (PAP). Prasa 
ogłosiła 8 marca 1953 r. na
stępujący rozkaz ministra 
spraw wojskowych ZSRR 
marszałka Związku Radziec
kiego N. A. Bułganina do Ar-

. mii Radzieckie.i: 
Towarzysze żołnierze i pod· 

oficerowie! Towarzysze ofi· 
cerowie i generałowie! Wiel
kie nieszczęście dotknęło na~z 
naród, naszą armię. Zakoń
czył życie Przewodniczący 
Rady Mir'strów ZSRR i Se· 
kretarz Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Wiel
ki Wódz partii komunistycz
nej i narodu radzieckiego, 
kierownik państwa radziec
kiego, Wielki Stalin. Za
brakło wśród nas genial
nego stratega Generalissi
musa Związku Radzieckiego 
J. W. Stalina. 
Imię Stalina jest bezgrani· 

cznle drogie naszej partii. na
szemu narodowi i .Jego armi!, 
ludziom pracy całego świa· 
ta. Cale swe i.vcie Towarzysz 
Stalin poświęcił bez reszty 
sprawie narodu, sprawie 
budowy komunizmu. Lenin 
i Stalin tworzyli, wycho
wywali i hartowali potęż
ną partię komunistów, two-

rzylj i umacniali państwo ra 
dzieckie i jego siły zbrojne. 

Z imieniem Wielkiego Sta
lina związana jest nierozer
walnie cała histori.a Armil 
Radz.ieckiej, jej zwycięstwa 

w okresie wojny domowej i 
Wielkiej Wojny Narodowej. 
Pod przewodem swego wo- I 
dza naczelnego Generalissi
musa Związku Radzieckiego 
J. W. Stalina i wykonując 

J~go genialne _plany, radzi~c· i 
kie siły zbroine rozgromiły 

1 
doszczętnie Niemcy faszysto-I 
wskie i Japonię imperialisty
czną, obroniły wolność i nie
zależność swej Ojczyzny, ura 
towałv narody Europy i Azji 
od niewoli faszystowskiej. 

Pogrążona w głębokim bó
lu Armia Rad;dt'cka chyli 
swe sztandary bojowe nad 

nie potęgę bojową Armii Ra
dzieckiej i wzmacniać jej go
towość bojową oraz niesła
bnącą czujnoś(·, że będziemy 
skutecznie ochraniać twór
czą pracę narodu radzieckie
go i st.3ć czujnie na straży 
interesów pai1stwowych 
Związku Radzieckiego. 

Minister spraw wo.iskowycb 
ZSRR 

l\farszałck 
Związku Radzieckiego 

N. A. BUł..GANIN. 

-' 

Depesze kondolencyjne 
DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 

PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Drodzy Towarzysze! 

W tych ciężkich godzinach, gdy śmierć Towarzysza 
Stali.na tak boleśnie wstrząsnęła nami wszystkimi, pragnę 
powiedzieć Wam, jak głęboko podzielam wielki ból naro
du radzieckiego i jego partii komunistycznej. 

Stalin był Wodzem, Przyjacielem, Bratem mas pracu
jących cał2go świata. Był On i pozostanie naszym Wodzem 
i wzorem dla nas wszystkich. Komuniści i ma. pracujące 
Francji będą się zawsze kierować Jego nauką, w szczegól
ności Jego ostatnimi wskazaniami. które dal On z trybuny 
XIX Zjazdu KPZR w sprawie walki o pokój i niezawi
słość narodową, o demokrację i socjalizm. Pragnąłbym rów
nież wyrazić Towarzyszom z Komitetu Centralnego uczu
cia mojej braterskiej miłości i zapewnić Ich o mej nie
złomnej wierności dla sprawy nieśmiertelnego Stalina, 
wielkiej sprawy komunizmu. 

MAURICE TBOREZ 

DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Drodzy Towarzysze! 

W bolesną godzinę śmierci naszego ukochanego Wodza 
i Nauczyciela, Towarzysza Stalina wyrażamy Rządowi Ra
dzieckiemu, narodowi radzieckiemu i Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego głębokie współczucie z powodu 
poniesionej straty. 

Wszyscy miłujący pakói ludzie, cała postępowa ludz
kość zdają sobie sprawę, że utracili przyjaciela, towarzy-
sza, płomiennego bojownika o pokój. • 

Przestało bić serce największego Wodza rewolucyjnej 
klasy robotniczej, lecz miliony ludzi różnych ras i. wierzeń 
natchnione nauką stalinowską, z nowymi siłami przyłącza
ją się do walki o przyspieszenie dnia realizacji świętych 

celów, których osiągnięciu Towarzysz Stalin poświęcił całe 
swoje życie. 

Przysięgamy uczynić wszystko, co jest w naszej mocy, 
dla utrwalenia pokoju i umocnienia przyjażni m~~dzy na
rodami brytyjskim i radzieckim, dla udaremnienia planów 
sil reakcji rozpętania nowej wojny światowej. 

Z braterskim pozdrowieniem 
HARRY POLLITT. 

trumną swego genialnego;----------------------------

W~:~rzysze żołnierze i pod Od 5 ~o 1 o czerwca w Kopenhadze 
oficerowie, oficerowie i ge- Ili Swa·atowy Kon gres Kob'e' 
nerałowie! Zewrzyjmy jesz- &, 
cze bardziej swe szere~i wo-

KOPENHAGA (PAP).- dzie 200 delegatek repre-
kół Komitetu Centralnego Duński oddział SwiawweJ zentujących 135 milionów 
Partii Komunistycznej i rzą- Demokratyo-z.nej Federacji kobiet z 85 krajów. omówi 
du radzieckiego. Kobiet podał do prasy ko- nastęt>ują.ce problenw: 

żegnając siP z drogim i u- munikat o zwołaniu w I. Prawa kobkt; 
kochanym Nauczycielem i dniach 5 - 10 czerwca br. 2. Obrona ognisk domo-
Wodzem TowarZ''Szem Stali· w Kopenhad"e III Swiato· wych i dzieci; 
nem. zlóżmv przvsi<>gę, że wego Konlfl'eHll Kobiet. - 3. Utrzymanie pokoju na 
będziemy zwiększać nieustan Kongres, na który przybę- całym świecie. 
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Stalin· uczy: wzmacniajmy i zaostrzajmy naszą czujność rewolucyjną! 

O 10-ej nad Łodzią przepłynął Rłos fa~rycznych syren 
miasto zamarło w milczącym skupieniu 

Myśli i 
tysięcy 

• 
lICZUCia 

łodzian 

były Ilrzy trumnie 
µkochanego Wodza 
-,, ;,1 wsto olbrzym, miasto machina, które rozpędzone 
1 J1 j wszystkimi trybami nie może nigdy stanąć. Nawet 

I.V nocy nie zamiera w nim ruch, przycicha trochę 
c.;le w murach fabryk, na stacjach kolejowych, na pocztach 
i w elektrowniach, kipi wartką, bez przystanku, bez za
t7 zymania się. 

Jan Gąsiorows·ki, palacz w kot! owni ZPB im. Dzierży1iskiego 
odkręca zawi>r, by uruchom;ć syre·nę„. 

A j_ednak był taki moment, kiedy olbrzymia Łódź stanęła 
wszystkimi trybami. Wstrzymał kroki listonosz idący z peł
na torbą listów, przywarły do szyn czerwone wozy tram
wajowe. zahamowały się czółenka i wrzeciona fabryk włó
kienniczych, wstrzymały się pióra w rękach urzędników. 

Hołd ~amięci Stalina Kiedy w dalekiej Moskwie wnoszono do Mauzoleum 

Niedziel~e manifestacje żałobne 
ku czci Józef a Stalina 

trumnę ze zwłokami Wielkiego Józefa Stalina, o godzi
nie 10 czasu środkowo-europejskiego, a o godz. 12 czasu 
moskiewskiego, jakby zamarło spowite kirem żaloby mia
sto. W ostatnim salucie przylgnęły palce do czapek woj
skowych, odkryły się głowy cywilów. 

Ze wszystkich dzielnic i 
najodleglejszych krańców ro
botniczej Łodzi spłynęły do 
hali „Włókniarza" na Widze
wie nieprzebraną żywą rzeką 
wielotysięczme rzesze ludzi 
pracy. , 
Wśród skupi~ej ciszy roo

legają się dźwię<ki hymnów: 
radzieckiego i polskiego, a po 
chwili zgromadzenie otwiera 
w imieniu Łódzkiego Komditetu 
Frontu Na~odowego ob. Su
mermv-&ki, przewodiniczący 

ORZZ. 
„ ... Przestało bić wielkie 

serce, ucichło seroe geniu
sza naszej epoki - Józefa 
Stalina... Okryci ciężką żaro
bą uczcijmy Jego nieśmier
telną pamięć minutą ciszy ... " 

Zabiera głos I sekr. KŁ 
PZPR - Jan Jabłoń.ski. 

Rozpędzona 
„6-tka" na ul. 
Piotrkowskiej 

się i skupiajmy wokół naszej zgrzytnęła ha-
partii i jej kierownika Bo- mulcami. Za-
lesława Bieruta, jesz.cze bar- trzymał ją ryk 
dziej wzmagajmy wysiłki w syren fabrycz-
warlce o pełne zwycięstwo nych, który jak 
nauki i idei Józefa Sta•lina. bo le s n Y jęk 
W tych cię:ilkich druach łód.z- wdarł się w 
ka klasa robotnicza - mówił ży;cie miasta. 
dalej Jan Ja.błoński - wzmo- Pod wielkim 
:ilonym wysrnkiem w pracy i megafonem, 
setka.mi zobowiązań daje wy- stojącym obok 
raz swej bezgranicznej miło- wejścia do Alei 
ści j wierności dla swego ZMP, tłum lu-
ukochal!lego Nauczyciela ii Je- dzi stanął na 
go wsk=ań. baczność. Pły-
Następnie przemówili dio ze- ną tony marsza 

branych poseł na sejm R.P. żałobneg0; od-
- St. Urbańczyik, rektor AM krywają się gło 
- prof. E. Paluch i wiceprze- wy, a wiatr 
wodinicząoa Zarządu Łódzjde- szarpie włosa-
go ZMP - ob. Mikuć. mi i czarnymi 

„Cały nairód polsit.1. wy- wstęgami przy 
mawia :imię Stailina z n.aij- '· wiązanymi do 
głębszą czcią i miłością - Ostaront hoJd . od· !lag narodo
mówiiła m.in. ob. Mi kuć. ~~~na.n~~ezr~ wych. Przez u-
Stalin - to nas:z najdroż.szy ku. lice przebiega 
przyjaciel, to uosobienie mężczyzna w 
wszystkich naszych dążeń, zielonym płaszczu. Zrobił kil
to przyszłość naszej ojczyz- ka kroków i nagle stanął na 
ny, naszych dzieci. Jego dzie- baczność. To operator kroniki 
ło będziemy dalej budować filmowej, który sekundą ci-

szy oddał hołd, a potem przy
warł twarzą do kamery filrno 
wej, by na taśmie utrwalić 
moment wielkiej żałoby mia
sta. 

W szkołach łódzkich trzas
nęły pulpity ławek szkolnych, 
wyprostowały się małe posta
cie. Nauczyciele przerwali wy 
kłady, sale szkolne obiegła 
głucha, przejmująca bólem ci 
sza. 

W sklepach, przy ladach, w 
wielkim gmachu PDT ekspe
dientki przerwały obsługę 
klientów. I tutaj ludzie za
marli w bezruchu z odkryty
mi głowami i z powagą na 
twarzy. 

Łódź, której masy praC'Ują
ce z imieniem Stalina na u
stach manifestowały niegdyś 
swoją wolę walki z kapit~liz
mem, Łódź, do której wkra
czał witany radośnie żołnierz 
radziecki, niosący wolność 
miastu, Łódź, która w ra
dosnych i wo1nych powojen
nyeh - dniach wszystkich 1 
Majów, manifestowała radość 
z wolności i miłość do Stalina 
- ta Łódź żegnała człowieka 
najdroższego jej sercu. 

- Nie ma słów - powie
dział on m.in. - które po
trafiłyby wyrazić ogrom bó
lu, jaki odczuwamy po tej 
stracie. po tym nieszczęściu, 
które Sp€ltkalo bratnie nasze 
narody radzieckie, naród pol
iski i ludy całego świata. 
W tych bolesnych chwil.ach 
jeszcze mocniej jednoc;zmy 

wzmożonym, ofiarnym i twór
czym wysiłkiem". W ZPB im. Józef a Stalina 

Miłość do Stalina, naukę Stalina 
przekażemy swoim dziec?om 

Centralna akademia 
z okazji Mi'=dzynarodowego 
. , .Dnia Kobiet w Łodzi 

W niedzielę, w godzin.a.chi 
p0połu<lniowych od
była się w hali spor
towej Włókniarza na ' 

Widzewie, uroczysta centr.al
na akademia z okazji Mię
dzyn.arodowego Dnia Kobiet 
Swięto swoje obchodziły 

- Dzień naszego święta -
Międzyna,rodowy Dzień Ko
biet żałobniP. w tym roku 
wypadło nam obchodzić. W 
głębokim bólu, smutku naj
cięższym, serca nasze łączą 
się dzisiaj z narodem rad?.iec 
kim. 
Zastępca przewodniczącego 

Łódzkiej Rady" Narodowej -
Zofia Ciesielska powiedziała 
w swoim referacie m.in.: -

- My kobiety Polki, 

Rozśpiewane zwykle młode 
prządki i obciągaczki były 
tym razem wyjątkowo smut
ne i zamyślone. Co chwilę 
spogladano na zegary fabrycz 
ne ... Liczono ... Jeszcze 15 mi
nut, jeszcze 10 minut, jeszcze 
minuta. 
Zawyła boleśnie syrena fa

bryczna, a w oddali echo roz
niosło gwizdy trzech lokomo
tyw ... 

Zamarło życie w zakładach 
dumnie noszacych imię Józe
fa Stalina. Ludzie stali bez 
ruchu, maszvny zatrzymały 
swój bieg. W tej chwili -
tam daleko, ale jakże blisko 
serc tych ludzi, wnoszono do 
Mauzoleum zwłoki Najuko
chańszego Wodza mas pracu
iących. 

Gdy umilkły syreny i gwiz
dy lokomotyw, Helena Jagu-

siak, prządka IV lewej przę
dzalni średnioprzędnej, ocie
rając łzy, zwraca się do 
swoich koleżanek: 

Trumna może zakryć 
zwłoki Józefa Stalina, ale nie 
zakryje nigdy nieśmiertelnej 
idei Wielkiego Człowieka. W 
imię tej idei, masy pracujące 
całego świata będą nadal pra 
cować i walczyć. 

W ZPB 
~m. F. Dzierży ńskrego 

Jan Gąsiorowski, palacz ko 
tłowni ZPB im. F. Dzierżyń
skiego - wśród głębokiej ci
szy odkręca zawór syreny 
Zawyła syrena fabrycz.na do
nośnym, bolesnym tonem. Na 
ten znak punktualnie o godzi
nie 10 ludzie i maszyny zasty
gły w bezruchu. 

Prwdki i tkacze .Zakładów 
im. Dzierżyńskiego skupieni 
wokół głośników radiowęzła. 
łączyli się myślą w jednym 
uczuciu z miliardem ludzi ria 
całym świecie. Wyraż<1li głę
boki żal po stracie Wodz<: i 
Nauczyciela, a zarazem ,..,_oc
ne i niezłomne postanowienie 
kontynuowania Jego wielkie
go dzieła. Gdy z głośników do 
szedł głos salw armatnich i 
werbli, gorące, serdeczne, ża
łosne łzy spływały po twa
rzach wielu prządek i tkaczy. 

- Nie, nie mogę w to uwie- w 6dgoosie syren samo.tna !!lta-
rzyć - powiada przodująca ra kobieta kieruje swą myśl 
przadka Genowefa Ogrodnik. ku Mosl<wie. 
- To niemożliwe, że Stalin 
umarł. Ja go wciąż widzę swoje życie, przystępują do 
przed oczyma. On w moim pracy Helena Krasuska, Jani 
sercu żyć będzie zawsze i z na Przybylska, Tadeusz Ogrod 
myślą o nim będę pracować... nik. Kazimierz Sójka, Jan 
Postanowiłam w tym miesią- Owsinski i wiele, wiele in
cu przewyższyć wszystkie mo nych prządek i tkaczy. 
je dotychczasowe osiągniP.cia Umilkły syreny, prządki 
produkcyjne. Wiem, że Stalin wróciły do maszyn. Ale jakoś 
bard'ZO by się z tego cieszył... szybciej zawirowały wrzecio-

Podobnie, zamkruęte w so-1 na, jakieś mocniejsze stały się 
bie, ale z mocnym· postano- ludzkie ruchy. Nic dziwnego 
wieniem srużenia sprawie, któ - pracują z myślą o Nim, o 
rej Wielki Stalin poświęcił Wielkim Stalinie. 

W Zakł. Mechanicznych im. Strzelczyka 
W hałi montażowej Zakła

dów Mechanicznych im. Strzel 
czyka tu i ówdzie jesz<:ze stuk 
nął młotek, a po chwili za
panowała cisza. Tylko ryk sy
ren fabrycznych wypełniał 
przestrzeń hali. Postacie ro
botników, przed chwilą jesz
cze schylone nad maszynami, 
wyprostowały się, a ręce "ięg
nęły po nakrycia głów. Smut
ne spojrzenia skierowali przed 
siebie, a myślami przenieśli 
się na Plac Czerwony w Mo
skwie, gdzie naród radziecki 
składał hołd St'łlinowi. Tak 
uezcili 5-minutową ciszą po-

grzeb Tego, który całe swe 
życie poświęcił walce o wy
zwolenie klasy robotniczej. 
Potem hala fabryczna wy
pełniła się stukiem młotków. 
Ręka maszynisty Jagiełły prze 
sunęła dźwignię suwnicy, któ
rej żuraw począł przeno~ić 
ciężkie elementy maszyn. -n
mo smutku i bólu w świado
mości robotników ustaliła się 
jedna myśl - musimy moc
niej zewrz~ szeregi, będzie
my prac?wać jeszcze lepiej i 
jeszcze wydajniej, by w co
dziennym trudzie prowadzić 
Jego wielkie dzieło. 

Na Dworcu Kal!skim 
Zbliża się godzina 10. Dwo

rzec Kaliski żyje normalnym 
codz.iennym życiem. Na pero
nie czynione są ostatnie przy
gotowania do odjazdu pociągu 
w ~ierunku Zduńskiej jroli 
Pociąg wolno opuszcza już 
stację. Po przejechaniu kilku
set metrów, tuż przed pierw
szym semaforem dogania l?O 
sygnał syreny. Pociąg staje. 
Maszynista i ;>ornocnik zdej
mują czapki. W przedziałach 
nasażerowie wstają z miejsc 
Ze w~zystkich parowóZów. 
rozstawiorivch po rozległym 
terenie Dworca Kaliskiego 

płyną gwizdy syren. Zasuwa
ją się okienka w kasach. 
Milkną telefony w urzędzie 
przydworcowym. Kolejarze, 
tam gdzie ich zastał gwizd 
syren, stają na baczność, sa
lutują. 

Obok dworca, na ulicy, si
wy woźnica chwycił silnie ko 
nia za uzdę, którego spło~zy
ły gwizdy syren, drugą dłoń 
podniósł do futrzanej czapki. 

Mija 5-minutowa ci!'za 
rusza normalne życie Dwor
ca Kaliskiego. 

Na Uniwersytecie Łódzkim 
Godz. 9.45. Trudno prze- I czcić będziemy Jego pamięć 

brnąć przez zwarty tłum stu- pracą. 
dentów UŁ, pracowników na . Godz. 9 56. Z głośników pły-

łódzkie .kobiety w nastroju 
głębokiej żałoby po zmarłym 
Wodzu i Nauczycielu klasy 
robotniczej. Udekorowaną 
czerwienią i czarną krepą 
salę wypełniły delegacje orga
nJ.acj.i społecznych i kobiety 
wszystkich zaw00ów. Na pod
wyższeniu w Prezydium za
siedli: 9 sekretarz KŁ PZPR 
Jan Jabłoński, przewodniczą· 
cy Prezydium Łódzkiej Rady 
Narodov\lej R. Olasek, prze
wodniczacy ZG Włókniarzy -
Z. Krzywański, przedstawicie
le wojska i organizacji społe· 
cznych. 
Akademię otworzyła prze

wodnic:>.ąca Zarządu Łódzkie
go Ligi Kobiet - Weronika 
Steczek, która m. in. powie· 
działa: 

matki, przysięgamy Ci Wiel
ki Stalinie, że nieustannie 
podnosić będziemy swój po
ziom ideologiczny, nieugięcie 
wcielać będziemy w życic 
Twoje wskaza.nia, by na ca
łym świecie zapanował po
kój, za.pa.nuwało szczęście, o 
które tak niestrudzenie, do 
ustatniego tchnienia walczy
łeś. 

Kobiety łódzkie wys-lały de-I 
peszę kondolencyjną do Anty
faszystowskiego Komitetu Ko
biet Radzieokkh i lis·t do Pre
zesa Rady Minisyów PRL 

1 ukowych i administracyjnych. ną uroczy~te tony marsza ża
którzy przyhvli do auli na źa- łobnego Chopina. Po tym wer 
łobną manifestację. Au.la już ble i głos salw artY.leryjskich. 
iest pełna. Studenci cisną się To stolica Ś\llTiata - Mosln~;a 
na schodach. w przedsionku i żegna Józefa Stalina. Zastygł 
masa stoją na ulicy. w bezruchu wielotysięczny 

Bolesława Bieruta. 
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•.• na syg.nał syireny za.marła praca. w przęd-zalnl 
n<iJ ZPB im. Dzierżyńskiego. 

średnioprzęd· 

Mówi rektor UŁ prof. dr tłum studentów i cisza ta na-
1 Jan Szczepański: brzmiała bólem. trwa zdaje 
, - Łącząc się w żałobie z się w nieskońcvmość. 
całym postępowym światem, 



\ 

Łódf robotnicza wzm_oż.onym wysiłkiem Widziałam Stalina 
produkcyjnym ••• 

• por-41oze spełnić testament Stalina 

Pamiętam ten dzień jakby 
był wczora.j. Ni~pomniana. 
dla mnie dała - 1 Ma.ja 1951 
roku. Wraz :z delegacją pol· 
ską 2;11ala:złam się w Mos
kwie, aby wzllliĆ udział w ob
chodzie Swlęła Praey. Na
sza delegacja stała blisko 
trybuny, toteż kiedy o godzi
nie 10 ukazał się na niej 
Generalisslmm• Stalin, wita
ny entuzjastycznie przez ty
si~e zebranych, widziałam 
Go zupełnie dokładnie. Wi
działa.m, jak uśmiechał sii: 
do defilujących pned Nim 
robotników, młodzieży, Inte
ligencji pracującej, wobka. 
Jl!.k Ich pozdrawiał podnie
sioną do góry ręką. Maszero
wali przed Stalinem radośnie 
ludzie radzleooy, rzucając w 
.Jego stronę pęki kwiatów. 
śmiali się do sweJCo Wodza 
i NauczYclela, skandowa.ll 
.JeJCo imię. 

bojownicy o pok6J, a aeze
gólnie el, którzy znosz11i jesz
cze jarzn11) Imperializmu. 
Odczuwałam nie tylko mój 
bół, ale ból łych wszystkich 
ludzi. 

Obok b6lu rosła we mnie 
siła, siła. płyn~a ze znajo
mości życia i działalności 
Stalina. 7.rozumlałam, że te
raz dopiero muszę więcej niż 
kiedykolwiek okazać hartu 
ducha, teraz praeować lepiej 
niż kiedykolwiek. Tak s&mo 
jak I ja. odczuli boleśnie 
śmierć .Józefa Stalina robot
nicy w naszych zakładach. 
Robotnicy z przędzalni posta 
nowili w marcu wYkonać 
bez na.dróbek plan w 101 
proc„ w wYkońC"l:&lni w 102 
proc. Posypa.ło się również 
moc zobowlą.zań indvwidual
nych. Oto Cecylia Dąbrow
ska, krojczyni p05tanowlła. 
w maren wYkrolć o 6 tys • 
metrów łkanln ponad plan. 
Władysław Stanls, farbiarz 
postanowił wYPrać o 10 t:vs. 
metrów tkanin wiP,Cej. Ma
rla 7,a.bf>rowska, tkM-zka, zo
bowiązała Flę produkow:16 
do końca mle"ląca o 1 metr 
tkaniny więcej dziennie. 

We wszystkich wypowie- dowej zwiększy wydajność przędzalnia produkować pę- I O 15 proc. zobowiązali się 
dziach robotników i pracow· pracy o 1 proc„ a 54 osoby o dzie o 1 proc. więcej przędzy, przekroczyć w marcu produk
ników umysłowych, jakie pa- 2 proc. Załoga tkalni automa- a zwojarze zwiększą o tę ilość cję robotnicy ZW AT Oddział 
dały na wiadomość o śmierci tycznej da w marcu 10.uOO dowóz niedoprzędu. PPlO, a Oddział PM14 wykona 
Generalissimusa Józefa Stali- m materiału ponad plan. W W ZPB im. Marchlewskiego dodatkowo 2 centralki· telefo· 
na - oprócz ogromu boleści, Zakładzie B - 1.266 członków niczne 
Przebijała jedna myśl: Wy- załogi podjęło zespołowe I m. in każdy z 14 brakarzy · 
dajniejszą pracą dla budowy indywidualne zobowiązania. przejrzy w marcu codzien.nie Wśród podejmujących zo· 
socjalizmu uczcimy pamięć Wypro(iukują oni dodatkowo 0 jedną sztukę materiału wię- bowiązania nie brak również 
Tego, który do ostatniej chwi· 5.847 kg przędzy. W Zakła- cej. Tkacz - przodownik pra· kol.ejarzy Maszynista T. Pur
li swojego życia był tytanem dzie c _ 99 tkaczy i tkaczek cy - Jan Góra 0 2 proc. pod- gał (Łódź-Kaliska) wzorując 
P:oacy. wyrobi o 4-12 tys. wątków wyższy jakość produkowanych się na kolegach radzieckich 

Na żałobnych masówkach, więcej, w zależności od ilości tkanin. zobowiązał się bezawaryjnie 
kt . ~-'b 1.„ · t b łu · h k os"en „„ · prowadzić pocia"i i przeta-ore ""' Y•J się we wszys - o s giwanyc r i · .uaJ- W ZPDz im. T. Rychlińskie "' 
k . h ł d h t t 1 tk lni Bo'"'"'· czać wa"ony. Władysław Plu-1c zaK a ac pracy wys ę· s er sa owy a ·J •• 1a, go na wyróżnienie zasługuje " 
P li l d · t · · · '--- bo · ł I ł....... ta, kowal warsztatów kolejo-owa u zie par YJDI l ..,.,,-e,- zo w1ąza s ę wraz z .ca'.Y"' zobowiązanie dziewiarskiej 
partyjni, kobiety oraz mło- zespołem podnieść "V stosunku trójki ZMP. Będzie ona tak wych dokładniej będzie prze· 
d~ież, podejmując zobowiąza- do lutego ilość produkowa- zwiększać wydajność pracy, prowadzał naprawy i kontro-
nm. • . nych materiałów o 3 proc. by plan na 1953 r. wykonać do lę parowozów, by zmniejszyć 

W ZPB Stal z kł d ilość awarii.· . im. . . ina a. a w ZPB im. Łukasińskiego końca listopada. 
A, 250 robotnic l robotruków 58 tk 1 tkaczek · k 

Stalin przyjmował denta
dę do god;11lny H. Cboela* pa 
dał deszcz I nad Moskwą 
przenia dość silna burza, nie 
oouielł trybuny. Wtedy w 
Moskwie zobaczyłam jaką 
mlłnśr.ią otacza na.ród radziec 
ki Wielkiego Stalina. I zro
zumiałem, _jak ba.rdro kochał 
S•a.Un nie tylko lmłzi radzłec 
kich, ale wszYsłkich ludzi 
pracy na całym świecie. Wte 
rlv patrzą9 w .iasną wspania
łą twaM: Stal!na przy!lięgl\
Jam sobie w duchu, że do 
końca Ż?Cla 1'ędę JeJCo wier
nym 7.ołnlerzem. iołnlerzem 
w walce o socjalhm w moim 
kraju I wafoe o pokój na 
całvm świecie. 

przędzalni cienko i średnio· aC:!u ilość przer~hlę szh Zobowiązania podjęte przez 
przędnej zobowiązało się pod- w t~a 

0 772 tys onyc załogę ZPO im. Więckows1de· 

Przez cały czas w dniach 
poprzedzających :>ogrzeb Gene 
ralissimusa Stalina do Podsta· 
wowych Organizacji Partyj
nych, rad zakładowych i dy· 
rekcji przychodzili pracowni· 

nieść o 1 proc. ilość I jakość \wą w · go dadzą do końca br. 1.152.000 
produkowanej przędzy. 103 W ZPB im. Armili Ludowej I zł, a w ZPO im. Próchnika 
tkaczy i tkaczek tkalni żakar· w dniach od 9 - 14 marca 85.000 zł. 

COAJfldaz.te?KiEDVf WTOREK 

10 
MARZEC 

OZIS 
Cyprian& 

ltJTRO 
Kon.stan te-go 

WAŻNE TELEFONY 
t>ogot. Ratt1nkowe 254-44 
S~raż PMarna O 
kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor 159-15 

D~ZUlł~ 
APTEK 

Apteki: nr 13 (Obr Sta 
łtngradu 15), nr 49 (Pabla 
nicka 218), nr Ul (Jara
cza 32) nr 19 (J. Stalina 
15-0l, nr 17 (Wróblewsk:e
go 54), nr 26 (Kopernika 
26). !lr SG (Piotrkowska 
17). nr 53 (Pl Kościelny 8) 

NOWY (W:ęckowsk1ego 15) 
g. 19 „Henryk VI na lo 
w ach" 

POWSZECHNI (Obr. Sta 
!lngradu 21) g. 19 „In
tryga i miłość" 

IM. ST. JARACZA (Ja· 
racza 27-!!9) „Dyrektor" 

MALY (Traugutta M 1) 
nieczynny. 

MUZYCZNY (Piotrkow
ska 243) nieczynny. 

„PINOKIO" fl<'.oopemika 
16) g, 17 „Ska.rb na 
pustkowiu" 

•• A R LF.1< tN•• (Plotrlr:ow
ska 152) - g. 17 ,,Jaś 
Szpak0 

BAl.TYK <Narutowicza 201 
„Mloda Gwa.t"dia" I !"er 
g. 14, Ul, li, 28 dcn.w, 

doo:w. od lat 7. Program 
dla na1młod.: „Kn\l 

Lavra"" .,Lew l zająe", 
„Odważny zaJąe" g. 16 
17 dozw. od lat 'I 

MLODA GWARDIA (dla 
mtodzież:v (Zielona ł' 
„Przvsięga" g. 16, 18, 
20 doz w. od lat 12 

MUZA (Pabianicka 173) 
•. Wt elki 1>rzelom" El 
18, 2<l dozw. od Iait 11 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) ,,Se-kreta.rz Rej· 
ko-mu" dod. „Czy wie
de, że ... 5-51" g. 17, 19 
dozw. od lat 12 

POLONIA (P'otrkowska 
ska 67) .,Dnf l noce" 

dod ~w now~J hibllote
ce" g. 16, 18, 2<J doz.w. 
od lat a 

PRZEDWIOSNIE CZerom
sk!ego 74) „Niezapom
niany rok 1919" g. 18, 
20 dozw. od lat 12 

A. S. nr 41 CAi. Koś
cium:kl 48) dyżuru}e co
dziennie. lat '1 1 MAJA !dawniej Robot-
DYŻUR POŁOŻNICZO· 

EKOLOGICZ1''Y 
Dziś dy:!:unije całą do

bę szpital mn. M. Cur•e
Skłodowskle1 - ul. Cu
r e-Skłodowskie1 15. 

GDYNIA (Pr-r.ejazd nr 2) nik, K\Ilńs.kiego 176) -
Prouam filmów doku- „Bitwa stallnpall7.kau 
mentalnych 1 kultural-' II seria . g. 17. 19 dozw. 
n~św!at. „Radziecka I od lat 12 
Litwa" PK'F 18-53 g. 18 RE'<ORD (.Rzgowska nr 2\ 
19 dozw. od lat 7 •.. Dla „Trzeci szturm" g. 18. 
belska grań" g. '>.cl - 20, dozw od lat 14 

Pracownicv poszukiwani 
Inż. agronoma na gospodarstwo 70 ha koło Ło
dzi zatrudnią od zaraz Łódzkie Z&kbdy Prze
mysłu Wełnianego. Warunki płacy do omówie
nia. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 060-
biste przyjmuje Dział Personalny Łódż, ul. 
Rzgowska 17a. tel. 198-10 wewnętrzny 20. 

631-K 

Inżynierów i techników na siaoowiska inspe
ktorów sieciowych oraz technika normowania 
poszukuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyczne w Lodzi Piotrkowska 61. Zgło
szeni a nrz:vimuie Sekcja P~rsonalna 611-K 

Kołnierzyc:r.arkę 0 wysokich kwalifikacja.eh 
zatrudni pilnie Rzemie61nkTAl S11ółdzielnla 
„nł:-'s'~" w ł.oi"~; 11J. ('-... H11tora 55. Zgło~-..enia 
do Referatu, Personalnego. 630-K 

Głównego kslęi{owea;o do Spółdzielni w Ra
clom111k11 (',r;iz n111niste fln„'lsowe~o fio OiMzla
łu w łA>dzi zaan1rnżuie ('PT'„~"'" !'lpóMzlet1_d 
lnwali<lów, Oddział na wo.i. Łódzł<fe. Podania 
7. ;i:v('i,.,r••Q::imi npvirrPde SPkc.ia Kadr w Ło· 
(171 111. n;r-•~1,owska !i 1 6~fl-K 

WykwalifiJ>:owal!lych !<zewców na rohote dam-
8•,ą I m„"ka ""trurll"i natvchmi„~t C„n+.r11Jna 
Wy""',;rnla Oił~„;."W" w ł.<~2'! ul. Curie· 
$kbdow0 ''iPi 12 Zl'(łO!'Zenia o~ol-ii"te nnvimu
if' f'"'iał Personalny w )!odz. od 8 ~o 10 i ""' 13 
itn 1!i R~R-K 

LEKARZE 

Dr WOLKO\VYSKJ spe
Clalista chorób 9kórv · 
WPnervc-znvch. W<chnd· 

lr REIC'HER spec1alrnta 
venervczne. ski'n-ne oł<'I<> 
ve <zaburzenia) P!otr
·('wska 14 czwsrta - ..,fu' 
1"18 (2!11R-G 

nla 57 (3008-Gl or MARKIEWICZ ~pecja 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ 'kńrne wenervc-r· 
ne ltobtece 15-19 o~ó~1' 

nlk • ~ <2'161 ·G 

Dr LASZE\VSKJ Skórne 
wener-V<'zne 1:1-17 30 Ar
mh Ludowej 2'I t"6ą N'a
M1towkzs '2972-Gl 

ista skórne. wenervcz.ne 
moczopłciowe. P1o+rknw. 
<ka loo-6 <287ll-G\ 

'lr PfWECKJ wewnętrz
ne płuca sercł!' lG-13 
1-7 Piotrkowska SS 

DT WOYNO mec1a11<rto 
chO'l"ób ~kórnvch. wene
rveznveh u'htt1"1~n'• nk'c 
we t~ll. 111-18. Nowot
ld 7 r.!111'7-<"!' 

KUPONY garniturowe 
ołaszczowe. sukienkowe z 
paczek PKO kupo.le 
'Przedaje Sklep z samo-
1zhłaml Pjotr1~oi~r'=k A 1 :W 
KUPUJĘ kurtki za mszo-
we. skóry weżowe 1 In-
ne. Tel 149-22 dzwon'<'.~ 
qd godz 16 (3<159-Gl 
KUPIĘ krosno ręczne z 
ma szynk.li snowadło o-
raz skre<:arkę 1 ta.rczów 
kl Oferty „2689" B'.uro 
Og)os~eń Piotrkowska 96 

SPRZEDAM wózek ręcz-

ny. kola oinimlone w do 
brym !!Łanie w·adomośi< 
Przybyszew•ktego · 39-20 
(Napiórkowskiego) te le-
fen rn2-as (2426) 
SPRZEDAM ładny pia<: 
1000 m kw n•eclrogo -
Reymontów UL Pren"o-
wa 5 orze<! sieroc'ńcem 

ZAOFlAROW. PRACY 
~ 

ABSOLWENTKI szkól 
dstawow:-,,ch ogól no-')() 

' <sztalcacych UC"Zą sie ma 
zynop:sanla stenograf!' 
lurowei Zaplsy Kursv 

Stowarzvszenla Sten ogra 
ów I Ma.7.vnlstek K'l1ń 
k<e<?o 50 Pintr!towckR 8• 

POMOC domowa no trzeb 
na do lekarza Tylna 6 
tnform•cJe w no.rf-1ern.t 

LOKALE 

SPOLDZIELNIA Pra<:y 
Chem .. Argon" Prramo-
w· cza nr 10 tel 138-97 po 
szukuje garażu samocho 
.dowel(o Warunki dn o-
mówienia C2427·Gl 

ZAMfENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią ładne w Za ko-
panem na 3 pokoje. ku-
chnla w Łodzi z wyl?oda 
ml Wiad<>mośl' Lódt -
R>l?C>W!'ka 13 m. I Mar-
kiewl<:Z (2396-G) 

DtTżY -pokój z kuchnia 
na parterze. okol'ca Rvn 
ku Baluck!e!!o zamienił!' 
n.a ook61 z kurl-i„(A w 
~ródmle~ciu potRc1ane T 
o•e-tro QfPrtv .no741 skła 

ROMA (Rzgowska nr B4) cy zgłaszając swoje zobowią 
„n:onsta.nty zaslonow" zania. W dniu pogrzebu w 
d'>d .• D„'<u"len•v ?dra· wielu zakładach łódzkich od· 
dy" g. 18, 20. dozw. od były się otwarte zebrania par· 
lat 12 tyjne. Członkowie partii i ro-

so.Jllsz CNowe Zł<>tnol botnicy bezpartyjni zapozna· 
„Maly partyzant" dod. wali s1"A na nich z życiem i 

,,J,:rzyglca bar"'erskl~" g. "' 
18.30 dozm. od lat 7 działalnością Józefa Stalina. 

STYLOWY _ Nleczynne Przodujące robotnice i robot· 
z powodu rem<>ntu. nicy wystąpili na tych zebra-

SWIT rBaluckr Rynek 1) niach z prośbą o przyjęcie 
,.Upadek BPrlina" u s. ich do partii oraz w dalszym 
dod „Je-sień w Gruzji" ciągu podejmowali zobowiąza
g. 17.45, 20 dozw. od nia produkcyJ·ne. I tak np. 
la.t 12 

TATRY CSlenklewlcza łO\ w ZPB im. Marchlewskiego 
„Panna bez posagu" - 47 osób popro~iło o przyjęcie 
dod. „w kraju socjal'z do partii. · 
mu 7-52" g. 16. 18. 20, 
dozw. od lat 18 

WISt.: (Prze1azd nr 2) 
„Chłopey znad Kranleh 
se-e" dod .• ,Harc-e;r~ na 
zloele''. g. 18. 18, 20. 
dozw. od lat l2 

W ZPB 4n- Marchlewskiego 
obciągacz1k.a .Janina Kaspro
wicz prosząc o przyjęcie . do 
partii powiedziała: Towarzysz 
Stalin odszedł od nas, a.le w 
naszych sercach zostanie pO 
Nim pamięć na zawsze. Człon
kowie PZPR są dla nas naj. , 
lepszym wzorem w walce o 

Chorobe. a p6tnief ~m'0rc 
~t<>.llna "dcZltł!!m bardzo bo
leśni«'>. Na myśl przvszłv ml 
nie tylkt> pamlPt'!le chwil„ w 
r1nh1 1 Ma.fa Ul51 r. w Mnq
kwie, !!'"' również w"~mnle 
nia z Wleiłeńsklelt"o Knnsn-e-

ledy dziś o godzinie 1(1 
w chwili PQgrzebu Stalina 
zawyły żałośnie syreny fso
brycznc I stanęły wszystkie 
maszyny w naszym zakł~
.nie. jak nesdą I w całd 
Polsce, kiedy 5-minutową 
ciszą czcłliśt>tY pamięć Wiel
kiego Człowieka J>O('zu
łam się f.lt'k, jso.kby spuszcza
no do grobu kogoś ml naj
drno;;sze~o. 

Ukochanv przeo: nas Stil lfo 
nmarł, ale pamięć po Nim 
będzie 7.vć w nas zawsze i 
7llwsze bedzle dodawać nam 
sił do wYkonYW?.nia. pracy. 

KORNELIA PLEWIRSKA 
majster 

WLOKNIARZ (Próchntka 
16l „Człowiek z karabi· 
ne-m" g, 16, 18, 20 dozw, 
od lat 12 

WOL!l!OSC (Napiórkow
skiego 16) „Krątownik 
Wareg", dod. „Skoki 
na nart11<:h", g. 14. 16 
18. 20. dozw. od lat 12 

ZACHĘTA CZ!!1erska 2~! 
,,Droga nadziel" dod. 
„Dur brzus7.-ny" · g, 18, 
20 dozw. od lat 12 

MF:ZCZYZNA poszuku1e 
pomieszczenia sub loka-
torskiego. Oferty składać 
B'.uro Ogloszeń P!otrkow 
ska 96 ,.2%5" (2405-GJ 
2 POKOJE z kuehnią, 
pal"ter. słoneczne. śród-
mieście. wygody zam'enie 
na pokój z kuchnia. śród 

!lu Poko,fu, gdzie bvłam 
świadkiem z jak wielką 
C7"fa i żarliwa wiar- wyma
wiaJł lmhi Stalina wszyscy 

ZPB im. KuniclrieP.'o 
poseł n"I\ Se.im Polskiej 

RzeczYJ><tSt)()litei Ludowej 

Dnia 7-tto marca 1953 roku zmarła po długiej i cięż
kiej chorobie 

zbudowanie socjalizmu w na- S. t P. 
szym kraju. Pragnę również HELENA KULESZYNA 
w dniach pełnych bólu i żało-1 z 7.awa.dzklch 
by wstąpić w szeregi PZPR, Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Do-
aby w ten sposób złoŻyć bold łach nastąpi dziś o godz. 16 o czym zawiadamiają 
nieśmiertelnej pamięci Towa-
rzysza StaJina. ••3•21!139···G--... --„------·"-ór•l<•"llllil•r•oo-z•ln•a•.--i:r 

ODSWIEZANIE, fa.rbowa 
nie obuwia, plasz,czy, to 
rebek Piotrkowska 9 ofi-
cyna (2993-G) 

NAJMII.SZYM upom In-
klem ładny, artystyczny 
obrazek. t.ódź, SI en kie-
wlcza 67 „Bazar0

• 

ZGUBIONO karty mel-
dunkowe wyd, przez Re-
jon Meldunkowy Radom 
sko na nazwisko Henryk 
WorwRg t Anna, Radom-
sko, PL 3 Ma1a 15 
ZGUBIONO Jeg!t. służbo 
wą nr 272 na nazwisko 
Jan Milczarek, l:.ęczyca, 

I CENTRALA APTEK SPOŁECZNYCH 

Oddział na woj. łódzkie 

m'ef.:c'e, wygody Ofer!y 
„2396"' składać Biuro' CERUJEMY ska-rpety mę Rok<>ssowskie~o 45 

Łódż, ul. Roosevelta nr 18 , 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra· 
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 roku wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia kierownik oddziału lub jego za· 
stępca w poniedziałki od godz. 12 do tł. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wolny 
Od pracy. dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 616-K 

Ogłoszeń P'otrkowska ?6 skle maszynowo szybko. 
ta.nio Piotrkowska 41 w 

ZAl\UENJĘ pokó1 z kuch podwórzu. (2e51-G), 
nią na Widzewie na 2 
pokoje z kuchn'ą w śród PRZEPRASZAM obywa-
mieści u z wy~odamt. - tel a Jana Szymczaka k!e 
Oferty „2406" składać rownika sklepu meble-
B;uro Ogłoszeń Piotrkow \Vego w Łowtczu za bez-
ska 95 (2407-G) w·edne obraźliwe zacho 
ZAMIENIĘ duże 

wanie się wobec Niego 
dwa no Pt"7Y zakupie mebli. Wa-koje z kuchnią na 1eden leria Ja.nkO\VEka t.owicz. po1<'16J duży z kuchnia. UL Bieruta 34 (2345-G) nz·elnka oboietna. Woj 

ska Polskiego 52 m. 4 
ZGUBY 

STUDENT poszukuje po 
mteszozenla stiblokator- ZGUBIONO leglt. zw. 
sk 1ef{o. Dzwonić- te'efon Nauczycle!stwa Polskies:o 
108-06 (2469-G) na nazwisko Helena Uś-

cińska Andrze1ów. Sf\MOTNA studentka me 
dycyn:v poszukuje po- ZGUBIONO legi.I. tJbezp. 
ml.eszczenla sublokator-
sk\ego z wygodami •w 

Spoi., legii. Zw zaw„ kar 

śr6dm 1eśclu ZJ'łl"~l">n 1 a 
tę meldunkową l pol<W 
towanle na złożone do-

t~.!:_~-42 (3139-9') kumenry Józefa Ku ran. 
ZAMIENIĘ pokój du ty ~.ódź, Gdańska 45--10 
na malY pilne. W!ado-
mość Piotrkowska 118 ZGUBIONO legit. upraw. 

3 !!OOZ od 12-lS 
niającą do świadczeń lecz 

m. niczych Ma\!a Maćko-
wlal< Łódt. Są'Clecka 72 

NAUKA I WYC'HO\V 
ZGUBIONO we1ściówkę 

kurs "kroju 
fabryczną na nazw;sko 

ZAPISY na Zofia Melanowska. -:aw 
mP,Sklego przyimuje &e- 32 (2118-Gl szy 
kretar!at" IPR SteHna 7, 
... rwi71Pnnłp P.f'r17 "-!ft ZGUBIONO Ie~it szkol NI 

78 Maria LST. ;:.6dź. nr 
'-MIES. kurs ltroJu. ~..,V- Pienista 11 5 m 
i::-ta ' modelowania IPR 
Czerwona 8 zaols:v co- ZGUBIONO Ieglt. zw. 
dziennie godz 9-13 w Za w na nazwisko .Tadwi 
"On I e-dz1 a łkl. wtorki śro- ga Justy<:k& Łódź. Czac-
dv 17-~l '~~7-t<\ kiego 4 (2413-G) 
ANGIELSKIEGO, NIE· 
MIECKIEGO. francusk'e SKRADZIONO legityma-

'l'O wyucza do~wlac1~•onv 
c1f' szkolna nr 850 1 leg'.t 

profeS<>r Telefon 209-52 MDK na nazwisko Jerzy 
Agac•ak Piotrkowska I~ 

!l0"1:'1F ZGUBIONO leg!t zw 
Polskich Artystów Pia-

SKALE do radia wyko- s•yk6w w Łodz• n• na-

ZGUBIONO wejśc.ówkę 
fabryczną na nazw!sko 
Helena Kubera. Kll!ń-
skiego 17 (2005-G) 
ZGUBIONO legl·t. zw. 
Za w. na nazwisko Bro-
nlslaw Naglbor Łódź. No 
womiejska 2 (2408-G) 
ZGUBIONO Iegi.t. zw. 
Zaw. na nazwi•ko Cze-
sta'v Golęb ewski ul 
~o_Eeg;ta 20, (2425-G) 
ZGUBIONO Indeks :PL 
nr 5344 na nazwisko Eu-
i:enlusz C7erniak 
ZGUB TONO we1!'ciówkę 
fabryczną na 21863 Józe-
f• ~"<'ha P~ntrk()wck~ ?42 

ZGUBIONO pokwitowa-
nie na złoż0~e do!<ume!'l 
ty nazwisko Katarzyna 
Boli nowska Pl Z\VVC 1e-
st wa 3 (2466-G) 
ZGURIONO we1śc'ówl<ę 
fabryczną na nazwisko 
Leo!<adia Kubiak. Gra-
t!c7.na 6 C24~6-Gl 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczn~ na ne,zwisko 
M•rl1 Z'ąbka, Knnerni-
ka 48 C24Gl-Gl 

ZGUBIONO s.ldeorowanle 
do protezown• dentysty cz 
nej na nazwisko Krvctv 
na Król (2399-G) 
ZGUBIONO legit. Ubezp 
Spot na nazwl.o;ko Wla-
dyslawa Sroka. S!ow1ań-
ka 21-25 (2394-G) 

ZGUBIONO legit. zw. 
Za w n" nazwisko stan' 
sław Juszczak (2393-G) 
ZGUBIONO le.<il1. Zw. 
Zn w Bo&lumlla Ba.ran -
Al. I Maja 51)-20 ---ZGUBIONO krurt~ mel-
dunkow11 oraz zaświad-

ŁÓDZKA FABRYKA 
1 WYROBÓW GUMOWYCH 

w Łodzi ul. Wólczańska 223 

przypomina, że stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dni.a 14. 12. 
1950 roku wszelkie zażalenia ! odwołania 
załatwia dyrektor lub jego· zastępca w po
niedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w ponie
działek przypada dzień wolny od pracy, 
dnlem przyjęć jest najbliższy dzień pow
szedni tygodnia. 618-K 

ZGUBIONO kartę mel
dunkowi! na nazwt~ko 
Władysław Maelejezyk -
t.ódź, Dąbrow9kiego 40 
iounroNo· kairtę mel
dunkową wyd. przez R0

-

jon Meldunkowy Radom 
"ko na natw~ko An"ela 
W11slkiewlcz Radomsko 
Narutowicza te 
ZGUBIONO kmrtę mel
dunkową na nazwisko 
Stan'sław Chudziński 
l:.ódź. ul Jonszera 7 

ZGUBIONO ka.rtę mel
dunkow11 I pokw towu1"e 
na ztotone do.kumenty 
.Tanina Lesiak. Łódź, Le-
lewela_ Il ___ <~G! 
ZGUBIONO ka•rt~ mel
c1unkową. L'>nli?!na Gła
węda zam Łódź, L'ma
nowskiego 'IO (2403-G) 

ZGUBIONO ka1rtę mel
dunkową I pokwitowanie 
na zlotone dokumenty. 
Sab'na Solarczyk ul Go
łębia 7-23 (2423-G) 

Dr CZYŻYKOWSKI ChO· 
robv wewnetrvie cprca 
tPulnci·~nne. 4--8 ~dań· 
•ka ~~• '?2~4-'"' KUP:'IT0-8PRZEDA2 

dat' 'B'urn 
Pl<>trlrowska 

O"'oszeń 
ll6 

-·1 nu1e ,Fotokoplst„ Prze- zwi-sko 
lR2''1 15 (2752-Gl czowa 

Teresa T:v::-.,.1.c'ewi cze n fe n.a 
(2729-Pl men ty na 

zlotone doku 
na.zw"~<o He-

lllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlltłllłllft 

~ WYDAJ• INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 
$Redaltc)a f Adminl!ltrae•a t.6d1 al Piotrkowska 96. 
;: tel Centrala 28~-«l Red naez 125-84. eodz pnv· 
;: "2-lJ Seltrł!'tan odpow 204.75 irodz orzvl IG-12. 
::iztał iro~podarc1'9 28~-00 wewn 36 oraz ?28-~2 dz•at 
SJoor•owv 2ntl-96 dZ'ał 1<•111 14! ·Ili. dzlał m1ł!'1s"I 
$143-80 I 28'!1·00 wewn ł7 d~ał listów l koresi:Kin-Or ZA UR MAN soec1a11. 

!ta •kńrne. wenł!'rv~7'J• ·lUCHENKJ ęazowe, od-
1-9 'IO ._ Nar11tow<c7• • rnruC?.e elektrvczne mo 

orle!. aparaty radiowe. '" 
Dr KUDRF.:Wil"Z soec1a- •rurraflczne nanedzla -
lista w neryc7.ne ~kórne / ·•1nno - sprr.ed•t. Fkler 
8-9 JO t-6 Piotrk'""s1<:a ·adloW'!I' tel 169-55 Wiet'· 
nr lCMI. (29ś9-G) kowskiego 81, Kalętnlalt. 

DERMOSAN 

DO NABYCIA w 

Maść witaminowa. Wybitnie wzmaga 
proces ~oienia przy uszkodzeniach skó-
ry i naskórka.. 

APTEKACH I OROGEnIACH M.H.D. 

lena GóreC7'"1a Łódf -
Teczmlen'la 21 
ZGUBIONO k111rtę mel-
dunkowa nazwislc:o Jadwl 
ęa Zelepińska Łódź Wv 
sok a 24 (2395-G) 
7.GUBIONO ka.rt" mel-
dunkową Jerzy ?olas'ń-
skl. Południowa 31-U 

! dentow 283-00 wewn 40 f 114-32 
;: 'ł.edakC'ta rekop•11ów nie ~aca. za treM ' term!nv 
5 oirtoneń me tnerze odoowtt'dz1alno~C1 · 
;:oziat oglos7eń P1otrknw•ka 98 te: 111-50 1 114-73 
:; , czynnv 11-16 w "Obotv 11-14 
$"'.:ena "' !)fe-numł!'rar1„ OOC'7towe• 5 zł mie<rl~cznie 
- JlEo.1.r:n.w T.l"nT "'f'1.TTJ'M R'P"nL\t<"'"VJ"'"'TT." 
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Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi - wyzwolicielowi. narodu polskiego 
Zgodnie z Twym i wskaŻaniami Wielki nasz Nauczycielu Jan Banasiak 

wzmagać będziemy wysiłki w pracy kierownik parowozowni 
Kutno - Azory 

Nigdy niezapomni~ne dla dobra Ojczyzny się jeszcze bardzleJ czujny
mi na wszelkie zakusy i kno 
wania wroga słuchającego 
podszeptów różnych „Wol
nych Europ", „Głosów Ame
ryki". „BBC" itp. 

spotkanie Człowieka, o którym ja I 
dziesiątki, setki t!'sięcy -
takich jak ja, mareyło 
przez wiele dni n•Jey w Robotnicy, chłopi 

kobiety i młodzież 
i inteligenci 
woj. łódzkiego Kobiety 

„Dzięki Stalinowi mamy w 
naszym kraju prawo do pracy 
- powiedziała Regina Plewiń
ska, stopkarka aleksandrow
skich ZPP. - Dzięki Niemu 
nie potrzebujeilJ3' żebrać 0 ka
wałek chleba, tak jak to było 
przed wojną". 

Było to w grudniu 1949 kapitalistycznych więzie-
r. Zbliżała się 70-ta rocz- niach. 
nica urodzin Józefa Stali- A Stalin _ wesOły, do-
na. Masy pracujące całe-
go kraju czciły siedem- brotllwie uśmiechnięty -

wznosił razem z nami o
dziesiątą rocznicę urodzin 

podejmują cenne zobowiązania Wielkiego przyjaciela na- krz;vki na cześć Pokoju, na 
cześć Socjalizmu, któremu 

rodu polskiego tysiąca.mi poświęcił cale swe żyełe, 
zobowiązań, słały Mu ty-
siące podarunków w dowód wszystek trud i genialne 

zdolności. 
.,WIECZNA CHWAŁA WIELKIEMU STALINOWI! 
WIECZNA PAMIĘC O JEGO NIEPRZEMIJAJĄCYCH ZA

SŁUGACH DLA LUDZKOSCI! 
WIECZNIE ŻYWA JEGO GENIALNA NAUKA, KTORĄ 

BĘDZIEMY CORAZ LEPIEJ WCIELAC W ŻYCIE" 
POd tymf hasłami setki tys! ęcy mieszkańców nas~ego wo

jewództwa złożyły WYl'azy hołdu dla WIELKIEGO STALI
NA, na masówkach I uroczystych sesjach rad narodowYch. 

Ze wszystkich stron napłyWają meldunki o masowo podej
mowanych zobowiązaniach dla zadokumentowani& niezłom
nej woli wcielania w życie stalinowskich nauk. 

Tysiące depesz z wyrazami żalu przesyłają mieszkańcy 
woj. łódzkiego na ręce ambasadora ZSRR w Polsce Arka
diusza Sobolewa. 

Robotnicy łośc-' wykona znów plan na 
bież. miesiąc o dwa dni wcze-

We wszystkich zakładach pra śniej, co przyniesie państwu 
cy województwa odbyły się 250 tys. zł. oszczędności. 
masówki, na których robotni- Młodzieżowcy Zakła(lów 
cy wyrażali swój głęboki smu- Szklarskich „Kara" na ma
tek po utracie Wodza świato- sówce w dniu 7 bm. zobowią
wego proletaria\u. zali się przekroczyć plan pro-
„Wiadomość o śmierci towa- dukcji w bm. o 4 proc. 

:rzysza Stl'-Jina przyjmujemy z Załoga ZPB w Moszczenicy 
wielkim bólem - powiedział podjęł.a zobowiązania produk
m. in. pracownik Zakładów cyjne wartof·~i 55 tys. zł. w ra
Włókien Sztucznych w Toma- mach których przędzalnia wy
szowie Maz. Karol Wo<lzyński. kona dodatkowo w ciągu mar 
- Realizować Jego wskaza- ca 3.280 kg przędzy, a tkalnia 
nia - to najwyższy obecnie 6.876 m tkanin. 
dla nas nakaz". Pra-0ownicy Fabryki Ceraty 

Pracownicy Zarządu Lasów w Kamieńsku na zebraniu ża
Doświadczalnych i Zakładów łobnym uchwalili przekrocze
Przemysłu Drzewnego SGGW nie planu mie.5ięcznego o pół 
w Rogowie podkreślali na ma- procent. 
sówce konieczność czynnego Robotnicy z Tomasrowskłch 

• wzmacniania czujności zgod- Zakładów Włókien Sztucznych 
nie z naukami Stalina. postanowili zaoszc~zić 25 ty-

Cenne zobowiązania produk- sięcy zł. i zobowiązali się wy
cyjne po<ljęli w celu przedter- konać dodatkowo produkcję 
mińowego wykonanill Planu wartości około 530 t:r.s. zł. 
6-letniego, w celu utrwalenia ElekjJ-ownia Toma!:lzowska 
pokoju pracownicy Wytwórni podjęła zobowtązanii na łącz
Pasz Treściwych w Kutnie. ną sumę 12.420 zł. a tartak nr 
Załoga tej wytwórni posta- 7 postanowił . nrzerżnąć dod~t

nowiła wykonać plan roczny kowo 300 Ill3 bali co da w 
do dnia 10. 12. 1953 r. sumie 3.500 ił. . 

Ponad 400 kolejarzy parowo Jedne z najf,owatnłeJszycb 
2owni Głównej Kutno - Azo- zobowiązań pod.Jell praeownl
ry, by oddać hołd Wielkiemu ..._cy ',!'.q_mółszowskich 7.ak'" cl ów 
Wodzowi i Przviacielowi na- Przemysłu Wełnianego. Dadzą 
rodu pol~kiei;io Józefowi Stali- one zakładom 673 tys. zł. 

Chłopi 

ki - przykład Jego tycia 
i Jego nauka. Pamiętać bę
dziemy o Jego wskazaniach 
dła chłopów, mówiących, że 
tylko zespołowa gospodarka 
zapewnia PQstęp I przy
szłQść". 

„Powinniśmy dołożyć sta
rań - mówił sołtys Wacław 
Goss - by praca nasza przy 
powiększaniu plonów t roz
wijaniu hodowli przyczy0fa
ła się do umocnienia teg0, 
co posiadamy dzięki Stalino
wi, to znaczy pokoju". 
W gromadzie Kalino pow. 

łódzki mało i średniorolni chło 
Pi podjęli wiele zobowiązań w 
hołdzie Stalinowi. M. In. wyre
perują oni systemem gospo
darczym kilometr drogi i ukoń 
czą przedterminowo siewy wio 
senne. 

Inteligencja pracująca 
Nauczyciele i urzędnicy, in

żynierowie i architekci-wszys 
cy pogrążeni w smutku i ża
łobie· - wysyłają depesze kon 
dolencyjne, podejmują zobo
wiązania. 

W swej depeszy nauczyciele 
z pow. kutnowskiego piszą: 

„Zapewniamy w tych cJęz
kich chwilach, że jeszcze bar
dziej skupimy się wokół naszej 
partii, wokół rządu Polski 
Ludowej, aby poprzez wYCho
wanie młOdego pokolenia i 
pracę lrulturailno - oświat.ową 

jeszcze mocniejszym w.ęzłem 
przyjażnl powiązać Się ze 
Związkiem Radzieckim. W WY
chowaniu młodzieży przyświe
cać nam będzie ideologia Le
nina - Stalina". 

Wyrazy głębokiego współ
czucia narodowi radzieckiemu 
wysłali też nauczyciele Liceum 
Pedagogicznego w Wieluniu, 
XI-letniej szkoły ogólnokształ 
cącej w Pabianicach i wielu, 
wielu innych. 

Dlatego właśnie myśli kobiet 
naszego województwa płyną do 
Mauzoleum na Placu Czerwo
nym w Mookwie, gdzie wiecz
nym snem leży uśpiony Ten, 
któremu nasze kobiety zaw
dzięczają wyzwolenie spod 
jarzma kapitalistycznego i fa
szystowskiego. 

Młodzież 

swego umiłowania i wdzię- Wieczorem 2l grudnia 
czności„. 194n l h 
Byłem wtedy jeszcze „ r. w sa .ac wspama-

maszynistą parow0zowym. lego Kremla odbyło się 
Wraz z siedmioma koleja- wielkie przyjęeie. Znów 

byłem blisko Stalina, znów 
rzami z różnych dyrekcji słuchałem Jego słów, pa-
PKP powierzono nam prze trzyłem w serdeczne, mą-
wiezienie da.rów narodu dre oczy Przyjaciela i Nau-
polsklego, specjalnym po- · 
ciągiem, do Moskwy. czyciela„. 
Prowadziłem pociąg. Ma- Smierć Stalina jest dla 

Io kiedy tęskniłem tak za mnie osobiście wielkim clo
punktem docelOWym, jak sem. Gdy radio podało tę 

Za szczególnym uczuciem wtedy. Serce się rwało, że- straszną wiadomość - ja.k-
smutku przeżywa ciężkie dni by szybciej, żeby to już„. by mi ciężki młot spadł na 
żałoby młodzież, dla której Moskwa, gwarna - to- głowę. W pierwszej chwili 
Józef Stalin był najlepszym nąca w powodzi świateł, nie mogłem sobie tego w-y-
Opiekunem 1 Nauczyfielem. witała nas olbrzymimi por- tłumaczyć - serce nie 
Postanawia ona wiernie iść tretami Wielkiego Wodza. chciało w to uwierzyć. Ale 
Jego śladami, wzorować się na 'rysląea.mi transparentów l wieść o wielkim nieszczę-
Jego życiu, udekorowanych wyst&w. ściu była prawdziwa. 
Młodzież Liceum Pedagogicz Nigdy w życiu nie za- Odszedł Stalin. Z-ostało 

nego w Wieluniu, Zasadniczej pomnę owych dni, które Jego wielkie Dzieło, spra-
Szkoły Drzewnej i Państwo- spędziłem w stolicy Związ- wa o którą walczył do 
wego Technikum Handlowego ku Radzieckiego. Nie za- ost.atka. Stalinowskie Dzie-
w Łęczycy oraz Państwowego pomnę nigdy uroczystej Io będziemy kontynuować 
Technikum Handlowego Y' Ku akademii w Teatrze Wiei- aż do zwycięstwa. 
tnie postanowiła zapo'lnać się kim, Serce Stalina, czułe na 
z życiorysem Józefa Stalina „.Siedziałem w siódmej każdą krzywdę i ból każde-
i podnosić stale wyniki w na- loży. Bardzo blisko pre- go człowieka - ja.kiejkol-
uce. zydium. Oczu nie mogłem wi'ek narodowości - nie 

Z my~lą <> Stalinie podjęła oderwać Od Genialnego umarło. Bić będzie ·ono w 
robowiązania mło<lzież Tech- Człowieka, który wyzwolił serca~h wszystkich uczei-
nikum Mechaniczno-Odlewni-i nasz kraj spOd ciężkiego wych ludzi na cały~ świe-
czego w Kutnie - Azorach jan:ma faszystowskiego, od cie. 
or.az w setkach innych szkół. -----------~----------------

Z myślą o naukach stalinowskich 

kobiety potęgńją walkę 
o ·Jepsze wyniki produkcyjne 

nowi · podjęło szereg zobowią
zań. które wykonają do dnia· 
14 bm. 

Zobowiązania podnoszące 
znacznie wydajność pracy po
djęli rówmez pracownicy 
CZP,TD w Kutnie. 

Załoi:ra ZPB im. Marcelego 
Nowotki w Piotrkowie postano
wiła wyprodukdwać ponad 
plan w bieżącym miesiącu 11 
tysięcy kg przędzy wartości 

Inteligencja polska wzmaga 
Żałobna wieść o śmierci swą czujność, aby dać należy

J ózefa Stalina, ukochane_go tą odprawę- wrogom. Wyraz 
Wodza ro_botnik?w .i chłopow temu dał Władysław Nowicki, 
~ał~go św12ta, w1elk1e~o Przy- nauczyciel zawodu Zasadniczej 
J~c1el~ narodu polskiego od-I Szkoły Zawo<lowej w Głownie 
biła się bolesnym echem w ser mówiąc: 
cac~ chłopów. „Wiemy, ze Stalin od-

Mlędzyna.rodowy Dzle6. Koble<t obchodzlly mles7lka.nikl na..<Zego 
wojewódlztwa w gł'!bokim smutku, po Tym, który przez eale 
swoj~ pełne trudu zyde - wail czyt 0 rzeczyw!,ste równoupraw
nienie wszystkich k~blet, o swzęście matek i p!"Zyszłaść ieh dzieel. 
Toteż w obliczu śm1erei StaJ!na kobiety naszeao wojewc>dztwa 
w:mnagaJą swe wysiłki nad nrze czywistnieniem " wlel'<kh stali
:iowskich Idei I ])rz,ystęJ>UJa do wzmoźon~.1 pracy, która pomna
za,jąc gospoda.rcze slly kraju wzmocni walkę o pokój 1 so-cjafrzm. 

ZMP-ówki, m<trudnione w I biety ze spółdzielni produk
p~zędzalni cienkoprzędnej w cyjnej w Izabelowie sponą
Piotrlcowskim Kombinacie im. dzą 100 mat do okien inspe;,_ 
M.arcelego Nowotki postano- towych, zaś żOIIly pracowni
w1ły znacznie zwiększyć wy- ków PGR w Inczewie wyjdą 
dajność swej pracy, zmnie.i- wraz z mężami w pole w C7.a

s~yć. iloś~ odpa~~ów .i pod- sie wiooennej kampanii siew-

Obok wielu innych swych 
tow.M·zys.zek prządki z trzeciej 
zmiany samoprząśnic obrącz- ' 
koWYch w za.kł;idach Marce
lego Nowotki w Piotrkowie 
postanowiły podnieść w bm. 
produkcję o 0,5 proc., zaś 
PI'<icown..ice przędzalni śred
nioprzędnej zwiększą produk
cję o 0,8 proc., pnądki trze
cie} zmiany przęd7.alni śred
nioprzędnej ocid7.iału wrze
dennic o 0.5 proc. 

„Zyć wiecznie będzie w na szedł od nas w momencie. meśc svro3e kwahf1'kacJe. nej. Pracownice Piot.rkO'\vs-kich 
szych chłopskich sercach - gdy obóz imperialistów dą-

280 tvs. zł. I mówił na masówce w grom. ży do rozpętania n-0wej po-
Cenne zobowiazania podj<>łv Kobiety z Zelowskich Za-

kobiety z gromidy Pruszkó~, kładów Przemysłu Bawełnia
ktrre postanowiły założyć nego podni416:'1 produkcję o 
spółdzielnię pro<lukcyjną. Ko- 1 proc.,_ a kob1ect~· z zakładó~v 

Zakładów Drzewnych poota
nowily zmontować ponad 
plan 48 szaf i 70 stołów oraz 
WYprodukować dodatkowo 10 
m sześć. sklejki. 

Załoga Krawieckiej Spół
dzielni Pracy „Nasza Przysz-

Wiskitno - Las małorolny żogi woiennej. Toteż musimy 
chłop Aleksander Woźniac- wzmoonić nasze szeregi, stać 

----------------------------------·---------------------- Bawełnianych w Okupie, nie 

Zachcfoło mu się pić. W mieJscu, gdzie krople uderzały, 
rozpryskując się na wszystkie strony o kamień, było nie
wielkie wgłeblenie w którym zebrało się nieco wo<ly. WypU 
wszystko leżac na brzuchu Było tego tak mało, że pragnie
nie zaczeło go :nęczvć ieszcze bardziej Wydobywszy z kie
szeni gwóźd:? - cze~b to nie noszą chłopcy w jego wieku 
w kieszeniach - Pietiusza odkorkawał jedną z butelek. le
żących w wiklinow:Ym konyku. Butelka była w trzech 
czwartych pust~ - re;:zta wóciki W\'parowała przypuszcza!- 1 

n;e z biegiem czasu przez korek Pietiusza wylał wódkę na 
kamienie odbił ;zvikę butelki i postawi! zaimprowizowane 
naczynie na kamieniu. Spad<1jące z góry krople już się teraz 
nie rozprvsk:wał:v Zaczął obliczać. ile czasu upł:vn>e . zanim 
b11te!ka napełni sie chociażhv do połowy - wypcidło. że mu
siałbv czekać kilka dni Pietimza obłożvł ją dla pe\l\TiloŚci 
kamien1Rm1 i zajął się drugą butelką Odkorkował ią. odła
mał - podobnie iak pierwszej - szvikę. po czvm wstawił 
do środka zcinalona świ~cę. Uzvskał w ten sposób prowizo
ryczną latarkę. która z powodzeniem mogła mu zastąpić 
prawdziwą zgubioną podczas ucieczki Miał teraz pe\l\TilOŚĆ. 
że świeca nie będzie się rozpływać z boków i nie wypali :;ię 
przed czcisem. 
Uwagę jego zaprzątnęła z kolei drewniana drabina, leżąca 

pnd <c'' "'n:i chndnika i czarny otwór pieca. Drabina zacho-

w_ał~ się w doskonałym stanie i wyglądała na bardzo ciężką. 
P1etmsza był przekonany, że w żadnym wypadku nie uda 
~u się _jej podnieść i przystawlć do otworu „pieca", jednak
ze sprobował to uczynić. Ku jego wielkiemu zdziwieniu 
poszło mu to stosunkowo łatwo. Oparł koniec drabiny 0 wy
stęp skalnv i zaczął ją, powoli podnosić ku górze. Trwało to 
d~ugo i kronie potu_ wystapiły mu na czoło. gdy wre!'zcie 
gor1'.y szcze1?el drabiny znalazł się na WYSOkości ,.pieca" 
Odciągnął mec<> dolny koniec. umocował go starannie i od
sapnał z zadowoleniem. Teraz mógł sobie pozwolić na ma
ły o<lpoczynek. 
Odchodząc od drabiny, by lepiej przyjrzeć się swojemu 

dziełu. Pietiusza poczuł pod nogą coś miękkiego Zbliżył do 
tego mie.isca świecę l zobaczył strzępy jakiegoś materiału 
i waty; domyślił !'ię, że są to resztki ciepłej zim0we; czankL 
Tracił .ie lekko nogą i wydał okrzyk zdziwienia Ze Żbutw1a
łych łachmanów wy!'koczyła zielona iskra. która nie tylko. 
że nit zga~ła. lecz nawet nabierała z każdą chwilą bl<tsku. 
Pietiusza drżącą ręką po<lniósł niewielki. nlezw:vkle regu
larny krysztalik. rzucający dokoła ciepłe promienie. 

- Zielony kamień!.„ - wyszeptał. 

Zaczął gorączkowo przeszukiwać zbutwiałe strzępy i zna
lazł w nich jeszcze cztery kamienie Potem uświadomił so
bie, że traci czas na głupstwa: było rzeczą oczywistą. że 

drogocenne kryształy zostały wydobyte w ,.piecu" i ukry
te w czapce przez człowieka. którv natrafił na niezwvklP 
bogatą żyłę. Pietiusza nie zastanowił się nawet nad tym 
dlaczego człowiek ten zostawił w podziemiach czapkę z ta-
kim bogactwem. . 

Natychmiast wyruszył na dalsze poszukiwania przyświe
cając sobie niedawno zmajstrowana latarką. 

Wysoh. drabina okazała się nie lada przeszkodą, Pietluszy 
udało się jednak w końcu Ją pokonać. 

łrii'1ł 

wykonujące dotychczas swej 
bazy, 'POOtanowily podnieść 
v.rydajnóść do 100 proc„ a po
tem przekrac7.ać normę. 

Międzynarodowy Dzień Ko
biet uczciły też członkinie 
L.K. zakładaniem nowych l{ó! 
jak to miało miejsc · w Klc
nowie i gromadzie Rębiew 
skie. 6 gospodyń w gr Potok, 
gm, Br7eźno zajmie się upra
wą Porzuconej działki. 

Na uwagę zasługuje posta 
nowienie Koła LK w Siera
dzu, które ' zwiększy ilośc 
swych członkiń trzykrotnie i 
;.veźmie 'ldział w wiooennej 
akc.ii siewnej. 

Nauczycielki ze szkoły po<l 
stawowej w Studzieniu gm 
Rdutów, z9rganizuJa w naj
bliższym czasie spółdzielnit: 

* Zarząd Okręgu Grorlz.kiego 
Towarzystwa Przyiaźni Polsko
Radziecklej w t.odzi organizuje 
w dn:u dzislejszvm. 10 marca rb. 
J:iodz 17.30 w lok•lu wta~nym, ul. 
P'.otrkow•:<a 2i2-b (par:erl odczyt 
n.t. „Kobieta rndz;ecka w pracy 

walce o pokój" Po odc<.vc'e be 
<lzie wv'iw1et!ony fl!m. Aktywlś
o! TPP-R ! g0śc · e m;!e w•dz 'ani. 

* Zarząd Oddziału Łódzklell!o 
Pol~kJego To,,·arz'.\~stv'a Prz.vrod
n!ków Im Kopern;ka zaw'a<la
mia. te w ran1ac-h cvklu $1".:tn"na
r:ów z dziedz~ny nOv,ei bio!oe;i, 
n<ibP-'~le Sł' rln1~ 12 3 hr o l?Odz;
n!e 19 (Punktualnie) w auli IT! 
'>''<olv TPD, ni. Sien'<:'e\"l<'?a 46 
°'em narium n t .. Zaga<Lni.en 1 a 
::ł-adia1n,...l:ct rnzwo1u 11

• 

produkcyjną w gromadzie Ja- * Dzlś o i:odz 19 w lokalu wła 
~iełłów. snvm Stolvar~'\"'~7E"n1a tnż,:n~erów 

· Te~hrilk6w Przemv~łu Włfl 1den
Sześciotysięczna masa człon ~l<'7eP.o w f,oc.'„i. nrzv ul P'.otr

kiń zrzeszonych w LK w ·:„wsi<: e1 135 odl:if'rlz:e sie odczvt 
Piotrkowie uczciła tegoroczny ,t Me<"hani~"nv zo•il•<P{'e 1 teh 

'Vn~·w na w\elk"ćl- n~f"'l:~cJ~ w 
Międzynarodowy Dzień Ko- ,"ka<'h 0 o-„owv" Preleeent: prof. 
biet po<ljęciem zobowiązań o T~7„, G·,..~m~n 

charakterze produkcyjnym i * w Zakładzie Filolo,l?il Kla-
ł któ · wczne• UŁ ul Llndle:va 3 d'.iś 5 Po ecznym, re przynl<M'" ., e"rlz 19 odb„dz1e sie nns1r'1 7e-

ponadplanową produkcję W '1le Pn1sk1eeo T„worzvst"'" Filo
wysokości 405 tvs zł. V'tięk 'n" MO"'"" • on<"-,•t r•nf. <Ir J. 
>zość zobowią~ń tych jest! ~<'hn•v<lr• ot .. R7vmsCY nfl~ero-
J
·u· 1. wte w roH literatów 1 naukow-z zrea izowana. ców". 
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